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ya hr. Kalnokiego w Friedrichsruhe daje ber- 
ńskiemu korespondentowi Köln. Ztg sposobność 
określenia bliżej austro-niemieckiego przymierza. 
Niemcy oświadczyły niejednokrotnie i z stanow- 
czym naciskiem, pisze tenże korespondent, że żyć 

hcą z Rosyą w przyjażni. Ostatnie spotkanie 
w Peterhofie miało na celu przedewszystkiem „po- 
litykę wstrzemięźliwości.* Zbudziło ono jednak 
u patryotów monarchii habsburgskiej obawę, że 
Niemcy zechcą austryackich mężów stanu skłonić 
do nowych koncegyj dla rosyjskiej polityki wscho- 
dniej i Austrya zapłaci koszta owej nowo zawią- 
zanej niemiecko-rosyjskiej przyjaźni. Obawa ta po- 
chodzi z całkowitego zapoznania polityki niemie- 
ckiej i znikła odkąd arcyks. Albrecht udał się do 
Berlina. Rosya znajdzie — kończy Köln: Ztg — 
u naszego stołu zawsze gotowe nakrycie, lecz 
wstępu swego do gościnnego domu niemieckiego 
nie powinna czynić zależnym od warunku, abyśmy 
najlepszych naszych przyjaciół za drzwi wypra- 
szali. Albowiem z jednej strony zaufanie w rzetelność 
i pewność polityki rosyjskiej w Niemczech zni- 
żyło się do bardzo skromnej miary, a z drugiej 
strony myśl, że Niemey i Austrya w złej i dobrej 
doli stać będą ramię przy ramieniu, przeszła tak 
w krew ludu niemieckiego, jak rzadko kiedy ja- 
kabądź inna polityczna zasada. W Austryi znajdą 
z pewnością te otwarte i bezwzględne oświadcze- 
nia radosne echo, gdyż w Austro-Węgrzech nie 
mate po tem wszystkiem istnieć nieufność do Nie- 

Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola: 
Audyencya ambasadora "mah Calice sy sty 14 

i u sułtana dała powód do rozmaitych pogło- 
sek, które żadnej nie mają podstawy, chodziło bo- 
wiem o zwykłe przedstawienie się sułtanowi po 
dłaższej nieobecności. Bar. Calice, którego przyję- 
cie miało nadzwyczajnie serdeczny charakter, zło- 
żył zarazem pozdrowienie od swego monarchy suł- 
(tanowi, który ambasadora prosił o odwzajemnie- 
imie jak najserdeczniejsze pozdrowienia. Donoszą 


zarazem ze źródła tureckiego, że szczególne wzglę- | 


dy u sułtana sprawiły, że gdy podczas pobytu bar. 
Calice w Londynie żona jego zachorowała, sultan 
niejednokrotnie zapytywał telegrzficznie ambaa- 
dora swego w Londynie Rustema baszy o stan 
zdrowia pacyentki. 


Kurya rzymska wezwała, jak don.si Berl. Ta 
gebłatt, biskupa Strossmayera, aby się usprawie- 
dliwił z swego telegramu do Kijowa. Wskutek 
tego przesłał biskup D.akowaru do Rzymu pismo 
z Bwoją obroną. Znajduje się ono obecnie w rẹ- 
kach Papieża, a sądząc ze wszystkich oznak, n.e 
zostanie ze strony kuryi bezkar.em' popełnione 
przez Strossmayera, jako biskupa katolickiego 
w Austro-Węgrzech, pogwałcenie cb.wiązku. 


, Pogłoska o podwyższeniu listy cywilnej cesarza 
niemieckiego przez dodatek ze strony państwa 
omawianą jest obecnie w kołach politycznych. 
Hamb. Corr. pisze z tego powoda: „Według pe 
wnych oznak wiadomość ta zdaje się nie być bez- 
podstawną. Nie omylimy się, przypuszczając, że 
okoliczność ta będzie przedmiotem ściślejszych ba- 
dań, a czy i w jakiej formie przybierze wyraźniej 
sze kształty, dziś jeszcze sądzić nie można.“ 


Zawsze jeszcze artykuł Ind. belge pod tytułem 
„Cesarz Wilhelm II i książę Bismark“, powtórzo- 
ny w Nordd. Allg. Ztg, jest zagadką. Nawet 
dzienniki berlińskie, utrzymujące ściślejsze sto- 
gunki z kanclerzem, nie mogą tego wyjaśnić. Ber- 
lińska Post zamieszcza historyczny wywód kwe- 
styi ministeryum państwa i przypomina, że z oka 
zyi obrad nad ustawą, dotyczącą zastępstwa, wy- 
raziły się równie Bawarya i Wirtembergia, jak i 
Saksonia przeciw zaprowadzeniu ministeryów pań 
stwa, jako instytucyi, któraby poręczone prawa 
państw pojedynczych podkopała. Również książę 
Bismark oświadczył się tak w ustawodawczym 
parlamencie, jak później podczas debaty o zastęp- 
stwie przeciw tworzeniu ministerynm państwa. 
Kreuz-Ztg uważa powtórzenie przez Nordd. Allg. 
Ztg artykułu Ind. belge za godne uwagi. Przypo- 
mina ona, że artykuł Hamb. Corr, od którego 
wyszły wszelkie rozbiory tej kwestyi, miał na oku 
samoistne stanowisko sekretarza stanu w ministe- 
ryum spraw zagranicznych wobee przyszłego kan- 
clerza. National Zżg znajduje, że sposób, w jaki 
Nordd. Allg. Ztg traktuja artykuł Ind. belge, „wi- 
docznie nie jest bez znaczenia.* Kwestya organi- 
zacyi rządu państwowego wydaje się wspomnio- 
nemu dziennikowi jako stosunkowo podrzędnego 
znaczenia, odkąd ustawa o zastępstwie uchwaloną 
została. Urządzenia, oparte na tej podstawie, 83 
tak elastyczne, że wszelkiej potrzebie odpowie- 
dzieć mogą. Istnieją już w pewnych wydziałach 
w sposób „zastępczy” odpowiedzialai szefowie u- 
rzędów państwowych; czy będą oni na przyszłość 
mieli wpływ, przekraczający granice spraw wy- 
działu, na ogólną politykę, będzie to zależało od 
stosunku ich osobistego znaczenia do znaczenia 
każdorazowego kanclerza, również od osób głównie 
zależeć będzie, jak daleko potrzebny zawsze w pe- 
wnych granicach wpływ każdorazowego kanclerza 
na wydziały pojedyncze, niekierowane przezeń 
bezpośrednio, rozciągać się będzie. Wyrażają Je- 
szcze w tym przedmiocie Freisinnige Ztg 1 Vos- 
sische Ztg swoje zapatrywania. Ostatnia twierdzi, 
że nawet tam, gdzie interes partykularny najbar- 
dziej przeciw temu występuje, nie zapoznają po- 
trzeby rozkładu nieograniczonej władzy kanclerza 
i stopniowego specyalizowania odpowiedzialności 
za sprawy państwa. Wątpliwem jedynie mogłoby 
być, według dotychczasowego ustroju umysłów, 
czy ogłoszenie w Nordd. Allg. Ztg uważanem być 
winno tylko jako symptom „różnicy zdań między 
kanclerzem i jego monarchą“, lub czy też w ogło- 
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szeniu owem widzieć można początek. „inicyaty- |opieki nad obłąkanymi; b) w przedmiocie udzie 


wy pstryotycznej*, jaką kanclerzowi zalecają za: 
przyjażaione z nim koła, powołując się na przy- 
kład Moltkego. 


Jak nas, 
nie mógł zbudować wczoraj wniesiony przez 
rząd do Sejmu projekt wykupna propinacji. 
Nie różni się on w treści i dążności od pier- 
wszej swej edycyi, przedłożonej dwom ankie- 
tom, oraz Wydziałowi krajowemu, a przy- 
chodzi tylko wobec. tego zadać sobie pyta- 
nie, jaki był eel ankiet, skoro ich zdania 
w niczem nie usłuchano ? — Jak w pierwszej 
edycji, tak w drugiej, nie widzimy uwzglę- 
dnionych praw nabytych ustawą z 1875 r. 
Nowością jest tylko oznaczenie wysokości 
mających być wypuszezonych obligacyj w su- 
mie 57 milionów 700,000 złr., co pachnie 
nieco i przypomina poniekąd mawimum z pe- 
wnych wcale nieprawidłowych we Francji 
czasów. 

Wobec tego stanowisko nasze pozostaje 

w sprawie wykupna propinacyi takiem samem, 
jak je dwukrotnie zaznaczyliśmy. — Żadnej 
bowiem wątpliwości, ani trudności, tak co się 
tyczy właścicieli jak kraju, nie usuwa ani 
rozwiązuje projekt rządowy, a zaznaczając 
jedynie inieyatywę rządu w tej sprawie, nie- 
stety nie zapowiada najmniejszego jego udzia- 
łu w jej przeprowadzeniu, pozostawiając cały 
ciężar krajowi, w rzeczy, która jest pomy- 
słem rządowym. Łudzące wyrażenie, że wła- 
ściciele wynagrodzeni zostaną gotówką, nie 
przedstawia rękojmi pożądanych a nawet 
koniecznych, gdyż ta gotówka powstać ma 
ze sprzedaży obligacyj, których ewentualny 
kurs w tych warunkach nie może budzić 
dobrych nadziei. 
Przeczuwamy z prawdziwym żalem, że 
wczoraj wniesiony projekt nie posłuży do 
rozwiązania sprawy i nie sprowadzi tak wielce 
pożądanego wykupna propinacji. 

W każdym razie, Sejm będzie musiał za- 
jać się i orzec o milionie przyznanym przez 
Radę państwa, wskutek nowej ustawy o opo- 
datkowaniu spirytusu. A. nie zmieniliśmy 
w tej mierze zdania naszego, iż rozdrobnie- 
nie tego miliona byłoby kombinacyą naj- 
mniej dla kraju i właścicieli propinacyi ko- 
rzystną, a bodaj czy nie stałoby się zmar- 
nowaniem tego wynagrodzenia i zasobu. 


Sejm krajowy. 


(2 gie posiedzenie). 
Lwów 19 września. 

Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 33 
przed poładn em. ; 

Na posiedzenie przybyli dzisiaj po raz pierwszy 
nowo wybrani posłowie: Dr Leon Biliński i ks. 
Lubomirski: przybył także X. biskup przemyski 
Solecki. 

Urlopy krótsze otrzymali: Władysław Łoziński 
Wierzbicki i Brykczyński. Minister J. Dunajew- 
ski otrzymał urlop na 3 tygodnie. 7 5 

Z licznych petycyj wymieniamy ważniejsze, jak 

n. p. petycye Wydziałów powiatowych w Dolinie, 
Skałacie, Borszczowie i Brodach o przyznanie 
„rawa egzekucyi polityczaej dla kas pożyczko- 
wych gminnych; gminy Maniowa, o zabezpiecze- 
aie przeciw wylewom Danajca; gmin; Kobielniki, 
Wierzbanowa, Poznachowice i Grvscowa, 0 zapo- 
mogę z powoda gradobicia; gmin: Grzymałów, 
Mazurówka i Podlasie, o rozszerzenie w nich prze 
mysłu tkackiego; Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie, o utworzenie stałego funduszu pożyczko- 
wego melioracyjnego, przeznaczonego na dreno- 
wanie i nawodniamie; gminy Kańczaga, o usta- 
nowienie w niej sądu powiatowego lab urzędu 
podatkowego; gminy m. Sambora, o bezprocen: 
tową prżyczkę 250.000 z!r. na budowę koszar i 
magazynów wojskowych; gmin powiatów Kolbu 
szowskiego i Łańcuckiego, o zmianę ustawy dro- 
gowej. Petycye te przekazano właściwym komi- 
syom. 
Ari pos. Stan. br. Badeni odczytał zło- 
żony dziś do laski marszałkowskiej rządowy 
projekt ustawy o zniesieniu prawa pro- 
pinacyi, którego osnowę otrzymaliście już w te- 
legraficznem streszczeniu. (Projest ten w dosło- 
wnaem brzmieniu, podajemy dzisiaj na innem miej- 
scu; przyp. Red). 

Dalej odczytał p. Bad<ni wniosek pos. Fiucht- 
mana i towarzyszy z projektem ustawy gmianej 
dla większych miast. Wnioski te będą regulami- 
nowo traktowane. 

Marszałek zawiadomił Izbę o ukonstytuowaniu 
się prawie wszystkich komisyj, wybranych w 80- 
botę. 
7 porządku dziennego nastąpiły pierwsze czy- 
tania 5 sprawozdań Wydziała krajowego, a Sejm, 
zgodnie z wnioskami sprawozdawców, pp. Smolki 
i Hoszarda, przekazał te sprawozdania właściwym 
komisyom, a mianowicie: Sprawozdanie z pro- 
jektem ustawy badowniczej dla 130 znaczniejszych 
miejscowości, tudzież o ustawie budowniczej dla wsi, 
komisyi admin:stracy jnej ; sprawozdanie w przed- 
miocie stosunków służbowych pisarzy gmianych 
w gminach wiejskiecb, komisyi gminnej, a do ko- 
misyi budżetowej odesł:ł następujące sprawozda- 
nia: a) 


lania 2 dozorcom i jednej dozorczyni w zakładzie 
kalparkowskim premii po 10 dukatów w złocie, i 
e) w przedmiocie nadzwyczajnego wydatku na o- 


„|saszenie części grantów dóbr Tropiszowa. 


. Dalej, zgodnie z sprawozdaniami Wydziału kra- 
jowego, przedłożonymi przez pos. Romera, udzie 
lł Sejm na 5 lat koncesyj na pobór opłat mytni- 
czych obszarom dworskim: w Bobrownikach i 
Gumniskach od przewozów przez rzekę Dunajec; 
w Rozhórczn od przewozu przez rzekę Stryj; 
w Iskani od przewozu przez rzekę San. Udzielił 
koncesyi na pobór myta naćrodze gmianej Jaro- 
sław-Kańczuga. Udzielił koncesyi na pobór opłat 
mytniczych obszarom dworskim wspólnie z gmi- 
oami w Brzczdowcach od mostu na rzece Wiśnio- 
wiec; w Wybranówce od mosta na rzece Hlebów- 
ce; w Boryniczach od mostu na rzece Sachodcłce; 
w Hasakowie od mostów na 1z3ce Słotwinie; 
w Krościenku wyżnem od mostu na rzece Wisło- 
ku; w Bufczynia od mostów na rzece Stabniey; 
w Tvmaszowcach od m.stów na rzece Bołochówce; 
w S»kołowie od mostów na drodze gminnej z Bo- 
le:howa do kolei lwowsko-czerniowieckiej; w Glin- 
ny od mostów ną rzece Strypie. Dal:j udzielił 
koncesyj na pobór opłat mytniczych następającym 
Radóm powiatowym: w Pilznie na drodze powia- 
towej Pilzno-Radomyśl; w Niska od mostu powia. 
towego na rzece Tanwi pod Ulanowem; w Dili- 
nie od „mostów powiatowych na rzece Czeczwie 
w Spasie i na rzece Dubie w Cieniawy; w Bor- 
szczowie na drogach powiatowych Iwanków-Ger- 
makówka i Uśc.e biskupie Jozierzany; w Wieliczce 
vd mosta powiatowego na rzece Wildze przy dro- 
dze Świątniki-Swoszowice; w S.ryju od mostu po 
wiatowego na rzece Opór w Hrebenowie; w Li- 
manowy od mosta powiatowego na rzece Łogo- 
sinie. 

Wszysikie powyższe uchwały zapadły bez dysku 
syi z wyjątkiem sprawy udzielenia koncesyi na 
pobór myta Radzie powiatowej w Wieliczce. Przy 
cej sprawie domagał się pos. Płaziński, ażeby 
Sejm przeszedł nad nią do porządku dziennego, 
ale wniosek tea nie utrzymał się. 

Pos. Dr Pilat przedłożył sprawozdanie komi- 
syi administracyjnej z projektem ustawy o ubez- 
pieczeniu budynków kościelnych i plebańskich od 
ognia. Jak wiadomo, projekt tej ustawy został jnż 
uchwalony na zeszłorocznej seśyi, ale nie otrzy 
mał sankcyi, albowiem nie zawierał w sobie po- 
stanowienia, że Rząd i fundusze pozostające w ad 
ministracyi państwowej nie są obowiązane przy- 
czyniać się z jakiegokolwiek tytauła do tych wy- 
datków i nie biorą udziała w korzyściach wyni- 
kających z ubezpieczenia. Komisya administracyj- 
na Paa tedy projekt ustawy postanowieniem 
w myśl żądania, Rządu i przedł.żyła do uchwały 
w tea sposób uzupełniony projekt. 

Wywiązała się nad nim obszerniejsza dyskusya, 
w której brali udział pp. Rosner, Abrahamowicz, 
Pietruski, X. Sawa, Dr Gross, hr. Lasocki i hr. 
St. Badeni. Poprawki czynione przez pp. Rosnera 
i Sawę nie utrzymały się, a natomiast utrzymała 
się poprawka Dra Grossa, do $ 3 projektu usta- 
wy, tak, że ten $ obecnie będzie opiewał: Wyna- 
grodzenie, uzyskane za szkodę, pożarem wyrzą- 
dzoną, wpływa do fandaszu konkurencyjnego i 
użyte być winno na pokrycie tej części ko 
sztów, które ponoszą ubezpieczający na 
odbudowanie lub naprawę budynku przez ogień 
zniszczonego lub uszkodzonego. (Słowa rozstrzelo- 
aemi czcionkami drukowane są poprawką Dra 
Grossa). 

Po wyczerpaniu porządku dzienuego uchwalił 
dejm naglący wniosek X. Kowalskiego, wo- 
dług którego pogorzelcom wsi Ulwówka przyzna- 
ną została z funduszów krajowych jednorazowa za- 
pcmoga w kwocie 400 złr. 

Sekretarz pos. St. hr. Badeni odczyt.ł dwa 
wnioski, złożone do laski marszałkowskiej: 1) pos. 
Romańczuka i tow., ponawiający sprawę zaga- 
jania i zamykania sesyj sejmowych także w ję 
zyku ruskim; 2) pos. Merunowicza, zmierzają: 
cy do uregulowania i obniżenia kosztów szupaśni 
etwa. 

P. Marszałek oznajmił Izbie, że pos. Abrahamo- 
wicz wystąpił z komisyi podatkowej i przemy- 
słowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 30 z połu- 
dnia. Następne posiedzenie w piątek. Na porząd- 
ku dziennym: Pierwsze czytanie przedłożenia rz% 
dowego z projektem nstawy o zniesieniu prawa 
propinacyi; pierwsze czytanie wniosków pp. 
Fruchtmanna, Romańczuka i Merunowicza, wresz- 
cie sprawy koncesyj na pobór opłat mytniczych. 


Lwów 19 września. 
(Rządowy projekt wykupna prawa propinacyi). 


O Do laski marszałkowskiej złożył na dzisiej- 
szem posiedzenia komisarz rządowy projekt usta- 
wy o wykupnie prawa propinacyi. 

Dla porównania obecnego projektu z pierwotuie 
przez rząd opracowanym nadmieniam dla wiado- 
mości inieresowanych, iż pierwotny projekt był 
umieszczony w Nrze 168 Czasu z 25go lipca. 

Obecny projekt brzmi: 


USTAWA 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krskowakin, którą zmienione zostają 
postanowienia ustawy krajowej z dnia 30 grudnia 
1875 r. Dz. u. k. Nr 55 ex 1877 o zniesieniu 
prawa propinacyi. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Gahcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam, zmieniając niektóre po- 
stanowienia ustawy krajowej z dnia 30 grudnia: 
1875 r. Dz. u. k. Nr 55 ex 1877, eo następuje 

Art. I. 

Postanowienia $$ 3, 4,5, 19, 25, 38, 39, 40, 41 

oraz drugiego ustępu $ 24 ustawy krajowej z dnia 


w przedmiocie pokrycia kosztów komisyi!30 grudnia 1875 r. Dz. u. k. Nr 55 ex 1877 zo- 


stają uchylone, a w ich miejsce obowiązywać mają 
następujące postanowienia: 

$1. Prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych pozostaje w całej swej wyłączności i 
w całej rozciągłości w posiadaniu uprawnionych 
jeszcze do końca roku 1890. 

Po upływie tego terminu przechodzi to prawo 
na kraj, a względnie ńa krajowy fandasz propi- 
nacyjny i pozostaje w zarządzie Wydziału krajo- 
wego jako ustanowionej. ustawą z dnia 30 gru- 
dnia 1875 r. Dz. u. k. Nr 55 ex 1877 Dyrekcyi 
tego funduszu do końca roku 1910. 

Po upływie roku 1910 prawo to ustaje zupełnie 
i raz na zawsze. 

8 2. Właściciele prawa propinacyi otrzymują za 
odjęcie, względnie uchylenie tego prawa wyna- 
grodzenie, które wypłacone im zostanie przez Dy- 
rekcyę fanduszu propinacyjnego w gotówce zaraz 
po nadejściu przekazu sądowego. 

8 3. W tym celu Wydział krajowy jako Dy- 
rekcya fanduszu propinacyjnego upoważniony zo- 
staje zaciągnąć imieniem tegoż fanduszu pożyczkę 
i wydać na jej pokrycie czteroprocentowe obliga- 
cye w ogólnej sumie 57,700,000 złr. 

8 4 Gotówka uzyskana przez wydanie tych o 
bligacyj, rozdzielona zostanie przez” Wydział kra- 


jowy pomiędzy uprawnionych właścicieli prawa. 


propinacyi według stosunku czystego dochodu, jaki 
prawomocnemi orzeczeniami krajowej komisyi pro- 
pinacyjnej w myśl ustawy z dnia 30 grudnia 1875 
Dz. u. k. Nr 55 ex 1877 dla każdego z uprawnio 
aych ustanowiony został. 

Przy wypłacie tego wynagrodzenia zastosowane 
być mają postanowienia $$ 26, 27, 28 i 29 po- 
wyższej ustawy z tą zmianą, że wspomniony tamże 
przekaz sądowy celem bezpośredniego wypłacenia 
kapitału wynagrodzenia do rąk uprawnionego 
przedłożony być musi najpóźniej do dnia objęcia 
prawa propinacyi przez Wydział krajowy. l 

§ 5. Obligacye fanduszu propinacyjnego opie- 
wać mają na kwoty okrągłe przez sto podzielne. 
Kupony do obligacyj dołączyć się mające są pół- 
rocznie z dołu płatne. 

Obligacye te mają być umorzone w przeciągu 
20 lat począwszy od 1 stycznia 1891 r. w drodze 
losowania według oznaczyć się mającego planu 
umorzenia. 

Losowanie odbywa się dwa razy w roku z koń 
cem czerwca i z końcem grudnia każdego roku; 
spłata wylosowanych obligacyj nastąpi po upły- 
wie półrocza po losowaniu następującego. 

$ 6. Należytą spłatę zapadłych kuponów oraz 
wylosowanych obligacyj poręcza w pierwszym rzę- 
dzie fundusz propinacyjny i fandusz rezerwowy. 

Do funduszu propinacyjnego wpływają następu: 
jące dochody: a) dochód uzyskany przez wyko- 
nywanie prawa propinacyi w zarządzie Dyrekcyi 
fanduszu propinacyjnego; — b) oznaczony w $$ 
20—23 i 31—35 ustawy krajowej z dnia 30 gru 
dnia 1875 r. Dt. u. k. Nr 55 ex 1877 dochód 
z opłat szynkarskich , opłat za zakładanie gorzelni, 
browarów i miodosytni, oraz z grzywien za prze- 
kroczenia propinacyjne — wreszcie c) przyznana 
ustawą państwową z dnia 20 czerwca 1888 roku 
8 2. b) ze skarbu państwa roczna kwota z wyłą- 
czeniem udziału, przypadającego miastom, które 
na swoich obszarach gminnych wykonują wyłą 
czne prawo nropinacyi ($$ 16, 17, 18). 

8 7. Z uzbieranego w myśl ustawy z dnia 30 
grudnia 1875 r. Dz.u. k. Nr. 55 ex 1877 ogólnego 
fanduszu propinacyjnego, oraz z przychodów wpły- 
wających do tegoż fanduszu do końca roku 1890, 
w myśl § 6 lit. b i e tej ustawy, utworzony zo: 
stanie fandasz rezerwowy, którego przychód i ma- 
jątek zarodowy mają następujące przeznaczenie: 
a) Z przychodów pokrywane być mają przede 
wszystkiem koszta administraeyi funduszu propi- 
nacyjnęgo, pozostała reszta zaś użyta zostanie na 
rzecz przypadaiącej na każde półrocze raty amor 
tyzacyjnej. b) Majątek zarodowy stanowi w ciągu 
całago peryodn amortyzacyjnego gwarancyę za 
ewentualne niedobory, które w ro?znych wymo: 
gach funduszu propinacyjnego na spłatę zapadłych 
kuponów (i wylosowanych obligacyj (w racie amor- 
tyzacyinej) nie mogłyby być pokryte z przycho- 
dów fnnduszu propinacyjnego w $ 6 tej ustawy 
wymienionych, oraz z wskazanych pod a docho- 
dów funduszu rezerwowego. c) O ile majątek za- 
rodowy funduszu rezerwowego nie będzie na ten 
ostatni cel użyty, rozdzielony zostanie po upływie 
peryodu amortyzacyjnego i po zabezpieczeniu 
ewentualnie niepokrytych pretensyj obligacyj pro- 
pinacyjnych pomiędzy tych byłych uprawnionych, 
względnie ich prawonabywców, którym prawo- 
mocnemi orzeczeniami krajowej komisyi propina 
cyjnej przyznane zostało prawo rzeczowe do je- 
dnego szynku, a to według liczby przyznanych 
zysków realnych. 

Fandusz rezerwowy będzie oddzielnie admini- 
strowany. Do fanduszu tego będą wcielone ewen- 
tualoe nadwyżki funduszu propinacyjnego niepo- 
trzebne na pokrycie rat amortyzacyjnych. 

§ 8. Należyte dopełnianie zobowiązań funduszu 
propinacyjnego wobec posiadaczy obligacyj tego 
funduszu poręcza w drugim rzędzie fundusz kra- 
jowy. 

$ 9. Sposób wyzyskania dochodu z prawa pro- 
pinacyi pozostawiony zostaje Wydziałowi krajo- 
wemu, jednakże z wykluczeniem ryczałtowej cały 
kraj obejmującej dzierżawy. 

$ 10. W wypadkach, w których prawo propi- 
nacyi przez dotychezasowych uprawnionych wy- 
dzierżawione zostało, kraj przyjmuje na siebie 
zobowiązanie, iż wobec dzierżawców dopełni w Za- 
pełności umów odnośnych, o ile przedmiotem ich 
jest wydzierżawiecie prawa propinacyi, jako ta- 
kiego, i o ile prawomocnie zawarte zostały przed 
1 lipca 1888 r., jeżeli wpływający do fanduszu 
propinacyjnego czynsz dzierżawny co rajmniej 
równa się kwocie prawomocnie oznaczonego 
czystego dochodu z odnośnego prawa propinacyi. 

Natomiast w razie, gdyby czynsz dzierżawny 
wpływający do fundusza propinacyjnego nie do- 
sięgał powyższej wysokości, oraz wogóle w wy 
padkach, żę kontrakty dzierżawne dopiero po 1 


lipca 1888 r. były zawarte, służy dyrekcyi fan- 
duszu propinacyjnego re decyzyi, według wła- 
sńiego aznania, czy takie przez uprawnionych za- 
warte kontrakty dzierżawne, mają być z dzier- 
żawcami dalej utrzymane, lub tymże w terminie 
prawnym 6 miesięcy wypowiedziane. 

Postanowienia te nie naruszają jedaak ani słu- 
żącego dzierżawecm prawa wypowiedzenia w ter- 
minie prawnym dzierżawy prawa propinacy! kra- 
jowi, jako nowemu nabywcy tego prawa, „ami 
służącego krajowi, względnie funduszowi propina- 
cyjnema wobec dzierżawców prawa żądania u- 
iszczenia czynszu dzierżawnego za czas Od 1 sty- 
cznia 1890 r., aż do dnia, w którym gaśnie dzier- 
żawa przez kraj, lub przez dzierżawców wypo- 
wiedziana. a 

$ 11. W wypadkach, w których prawo propi- 
nacyi wydzierżawione jest łącznie z innemi pra- 
wami użytkowania, jak naprzykład z gruntami, 
karczmami, gorzelniami, browarami, młynami i t. p., 
Dyrekcya funduszu propinacyjnego zbadać ma tak 
z dotychczasowymi uprawnionymi, jak i z dzier- 
żawcami, jaka część całego czynszu dzierżawnego 
przypada za czas począwszy cd 1 stycznia 1891 r. 
na prawo propinacyi. > WST s gy 

Jeżeli przytem porozumienia się nie osiągnie, 
to za okres czasu, eo do którego istniejący sto- 
sunek dzierżawny zostaje przez kraj przyjęty, jako 
kwotę czynszu dzierżawnego przypadającą na 
prawo propinacyi i odtąd krajowi, względnie fan- 
daszowi propinacyjnemu uiś.ić się mającą, przyjąć 
należy cyfrę tego dochodu propinacyjnego, który 
p.zez władzę podatkową ostatecznie przyjęty został 
za podstawę wymiaru podatku dochodowego uiścić 
się mającego od prawa propinacyi, jako takiego 
za rok 1888. < at ; 

8 12. Dotychczasowi uprawnieni są obowiązani 
najpóźniej w przeciągu 14 dai po wejścia w ży cie 
tej ustiwy oddać Dyrekcyi funduszu propinacy)- 
nego do dyapozycyi wszystkie dokumenta tyczące 
się dzierżawy prawa prop nacji, a to cełem obję- 
cia zarządu tego prawa, względnie co do umów 
ustnie zawartych, podać w tym terminie do wia- 
domości pomienionej Dyrekcyi warunki tych umów. 
Dokumenta zostaną po zrobionym użytku urzędo- 
wym bezz ie zwrócone. 

Dopóki dotychczasowy uprawniony do wykony- 
wania prawa propitacyi nie uczynił zadość temu 
obowiązkowi wydania dokumentów dzierżawy, 
względnie wskazania warunków ustnie zawartej 
umowy dzierżawnej, lub nie wykaże niemożności 
przedłożenia kontraktu dzierżawnego, niema prawa 
żądznia wyp'aty wynagrodzenia za propinacyę. 

Nadto w każdym razie zastrzega się dyrekcyi 
fanduszi propinacyjnego wolność udania się na 
zwykłą drogę prawa. 

$ 13. We wszystkich wypadkach, w których u- 
prawnioay otrzymał od dzierżawcy niszczony Z gó- 
ry całkowicie lab częściowo czynsz dzierżawny za 
czas od 1 stycznia 1891 aż do chwili, w której 
gaśnie dzierżawa kontraktowa wzg!ędnie przy wy- 
powiedzeniu kontraktu w myśl $ 10 tej ustawy, 
dzierżawa wypowiedziana, dalej w wypadkach, 
w których czynsz dzierżawny na powyżej wskaza- 
ny okres czasu przypadający, został całkowicie 
lub częściowo przez osoby trzecie dla zabezpiecze- 
nia zakondykowany, lub trzecim osobom egzeku* 
cyjnie przysądzony, odnośna kwota czynszu dzier- 
żawnego potrącona zostanie przy wypłacie kapitału 
wynagrodzenia należącego się dotychczasowemu 
uprawnionemu. | 

8 14. Po dokonanem 7abezpieczenin dochodu 
z prawa propinacyi Wydział krajowy winien plan 
umorzenia ułożyć i rządowi do zatwierdzenia przed- 
łożyć, następnie zająć się spieniężeniem obl gacyj 
propiaacyjnych pod ile możności jak najkorzystniej- 
szemi warunkami i zawiadomić uprawnionych u- 
rzędowem obwieszczeniem, jaki iloczyn czystego 
dochodu, oznaczonego prawomocnemi orzeczeniami 
krajowej komisyi propinacyjnej, przypada ną nich 
jako kapitał wynagrodzenia. Nadto udzielić ma Wy- 
dział krajowy każdemu z właściwych sądów real- 
nych spis uprawnionych do dzenia ciał 
tabularnych a względnie spis właścicieli prawa 
wyszynku propinacyjnego z wykazaniem kapitału 
wynagrodzenia, jaki na każdego z uprawnionych 
przypada — celem przekazania tego kapitału in- 
teresentom. 

$ 15. Wszystkie postanowienia tej ustawy za- 
stosowane będą także do tych miast, które niewy- 
łącznie wykonywały prawo propinacyi na swoich 
obszarach gminnych, a dla których czysty dochód 
z prawa propinacyi już oznaczony został prawo- 
moenemi orzeczeniami komisyi krajowej. 

Odrębne fandusze propinacyjne, które dla tych 
miast istniały, mają być przyłączone do ogólnego 
funduszu propinacyjnego, do którego w przyszło- 
ści wpływać będą także przychody przyznane tym 
odrębnym funduszom w $$ 20—23 i 31 do 35 
ustawy krajowej z 30 grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr 
55 ex 1877. 

$ 16. Miasta, które na swoich obszarach gmin- 
nych posiadają wyłączne prawo propinacyi, pozo- 
stają i nadal w samoistnem wykonywaniu tego pra- 
wa do końca r. 1910. 

Osobne fandusze propinacyjne, utworzone dla 
tych miast w myśl ustawy z dnia 30 grudnia ro- 
ku 1875 Dz. u. kr. Nr 55 ex 1877 mają nadal 
istnieć a wpływać będzie do nich oprócz przycho- 
dów wskazanych w $$ 20—23 i 31—35 powyżej 
powcłanej ustawy także jeszcze oznaczyć się ma- 
jący według następnych paragrafów udział w kwo- 
cie przyznanej ustawą państwową z dnia 20 czerw- 
ca 1888 Dz. u. p. Nr 95, a to od chwili, gdy kwo- 
ta ta zaasygnowana zostanie ze skarbu państwa. 

$ 17. Celem oznaczenia tego udziału krajowa 
komisya propinacyjna zarządzić ma dochodzenie z a- 
nalogicznem zastosowaniem postanowień $$ 11— 
16 ustawy z doia 30 grudnia 1855 Dz. u. kr. Nr 
57 ex 1877 i na podstawie dochodzenia tego 0- 
znaczyć orzeczeniami czysty dochód z prawa pro- 
pinacyi tych miast, według przecięcia z lat 1869 
do 1874, przyczem jednak ma być wyłączonym 
przychód uzyskany z wyszynku propinacyjnego Z3 
pomocą opłat, 


Udzisł każdego miasta w subwencyi państwo- 
wej oznaczony zostanie następnie po prawomocro 
ści crzeczenia przez Wydział krajowy w porozu 
mieniu z Namiestnictwem w stosunku, jaki zacho- 
dzi między czystym dochodem z prawa propina- 
cy! mastu przyznanym a czystemi dochodami, 
przyznanemi takiemi samemi orzeczeniami ogóło- 
wi wszystkich uprawnionych, z wyjątkiem miast 
w $ 16 wskazznych. 

W razie, jeżeli między Namiestnictwem a Wy- 
działem krajowym porozumienie do skutku nie 
przyjdzię, rozstrzygeć ma Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. 

$ 18. Jeżeliby czysty dochód takiego miasta 
z prawa propinacyi dla braku potrzebnych dat nie 
mógł być oznaczcny według przecięcia z lat 1869 
do 1874, to zbadany być ma przez rzeczoznaw- 
ców według postanowień $ 12 ustawy krajowej 
z dnia 30 gradnia 1875 Dz. u. kr. Nr 55 ex 1877, 
przyczem rzeczcznawcy przy złożeniu opinii swej 
wziąć mają pod rozwagę także stosunki innych 
miast z równą w przybliżeniu ludnością, których 
czysty dochód jest zbadany. 

Koszta połączone z temi dochodzeniami mają 
być jako koszta zarządu fanduszn propinacyjnego 
($ 7 a) uważane i pokrywane. 

$ 19. Prawo propinacyi miast, w $ 16 tej ustawy 
wspomnionych, g:śnie z upływem r. 1910. 

Może ono jednak być wcześniej osobnemi usta- 
wami za wynagrodzeniem zniesione. 

Ustawy te zawierać będą postanowienia, jakie 
opłaty mają być pobierane celem uzyskania tego 
wynagrodzenia. 

Osobny fandusz propiaacyjny utworzony dla ta- 
kiego miasta zostanie mu po zgaśnięciu względnie 
po zniesieniu jego prawa propinacyi jako majątek 
zakładowy na własność oddany. 

W każdym razie miasto takie pozostaje przy 
poborze swojego udziała w subwencyi państwowej 
do końca r. 1910. 

$ 20. Przy wydania kapitału wynagrodzenia 
gminm uwzględnione być mają oprócz ogólnych 
ostrożności, przepisanych dla reszty uprawnionych, 
także osobne przepisy obowiązujące co do zabez 
pieczenia majątku gminnego. 

$ 21. Umieszczone stosownie do $ 13 ustawy 
krajowej z dnia 30 grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr 
55 ex 1877 w wydanych już orzeczeniach krajo- 
wej komisyi propinacyjnej pestanowienie co do 
pozostawienia jednego szynku w posiadaniu do- 
tychczasowych uprawnionych ($ 4 ustawy z 30g0 
grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr 56 ex 1877) zostaje 
uchylone. 

Posiadaczy tych majątków, co do których w od- 
nośnych księgach hipotecznych uwidocznione zo 
stały wpisy wskazane w $ 18 ustawy krajowej 
z dnia 30 grudna 1875 Dz. u. kr. Nr 55 ex 1877 
zawiadomi krajowa komisya propinacyjna za po- 
mocą nrzędowego obwieszczenia, które ogłoszone 
zostanie równocześnie z wspomnionem w $ 14 tej 
ustawy obwieszczeniem Wydziała krajowego, o 
zgaśnięciu przyznanego im prawa realnego, a nad- 
to udzieli ta komisya każdemu z właściwych 8ą- 
dów hipotecznych wykaz cdnośnych dal tabu- 
larnych. 

Na podstawie tego wykazu oraz wspomnionego 
w $ 14 tej ustawy wykazu Wydziału krajowego 
należy przy każdym majątku, przy którym w od- 
neśnej księdze hipotecznej uwidocznione zostały 
wpisy wspomnione w $ 18 ustawy krajowej z d. 
30 grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr55 ex 1877, uwi 
doeznić w odnośnych księgach hipotecznych z u- 
rzędu, że prawo propinacyi ustaje z końcem roku 
1890, że właściciel tego majątku jest uprawniony 
do pobrania oznaczonego w niniejszej ustawie wy- 
nagrodzenia pieniężnego i że przyznane właścicie- 
lowi majątku prawo realne do wyszynk u napojów 
spirytusowych wygasło raz na zawsze. 

§ 22. Pobór opłat szynkarskich oznaczonych 
w $$ 20, 21 i 22 ustawy krajowej z dnia 30 go 
grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr 55 ex 1877, ustaje 
dla fanduszu propinacyjnego z końcem grudnia 
1890 r. 

, Osobna ustawa krajowa postanowi, na jakie cele 
1 w jakiej wysokości opłaty te i nadal pobierane 
być mają. 

Art. II. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
et mar spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i 
skarbu. 
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KORESPONDENCYA „CZASU”. 


Lwów 18 września. 


4 Zawieszenie na dai kilka posiedzeń publi- 
czaych Semu zaraz po jego otw.rciu, przedłoże- 
nia kilku p:o,ektów ustaw i po wyborze komisyj 
dla ich roztrząświenia, jest rzeczą konieczną i zwy- 
kłą. Aloowiem komisye muszą wpizód przygoto- 
wać sejmowi pracę, roztrząsnąć wniesiona projekta, 
zaczem poddadzą je, wraz z swemi wnioskami, 
8 'jmowi pod rozprawy na pabliczaem posiedzeniu. 
P:zypomnieć zaś trzeba, że projekty, roztrząśnięte 
już przez komisye podczas przeszłej sesyi, a nie- 
uchwalone jeszcze przez Sejm, spadłyby z po- 
rządku dziennego wskutek zamk_ięcia tej seżyi, a 
otwarcia nowej,i muszą być na nowo wnoszone. 
Natomiast korzyścią otwarcia rowej Beśyi jest to, 
że projekty ustaw, uchwalonych przez Sejm na prze- 
szłej sesyi, lecz nie zatwierdzonych, mogą być 
znów wniesione na nowej sekyi. Takim jest n. p. 
projekt ustawy o przymusowem zabezpicczeniu cd 
pożarów, który-to projekt uchwalony przez Sejm 
w styczniu r. b. nie otrzymał sankcyi. Może Wy- 
dział krajowy lub który z posłów pizedłoży na 
terażiejszej sesyi projekt tej ustawy, zmieniwszy 

o wedie uwag, ktora ynił rid przedstawia- 
Jac, dlaczego projekt uchwalony Lie otrzymał sank- 
cyi. Lecz podobno ministeryum wypiacowaje pro- 
jekt ustawy o zabezpieczeniu od pożarów, a do- 
póki samo nie posianowi zasad, na których ta 
usawa ma się opierać, nie przedłoży do sankcyi 
projektów ustaw o przymusowem zabszpieczenin 
od ognia, uchwalanych przez sejmy. 

Odbywał się ta przez trzy dni: 15, 16 i 17go 
wiec delegatów miast. W naradach wiecu wzięli 
udział wszyscy p.awie obecni tu posłowie sejmo- 
wi z miast, między inaymi posłowie m'asta Kra- 
kywa: Chrzanowski, Majer i Weigel, (pierwszy 
nadto jako delegat Kr.kowa, zaproszony do tego 
pismem  prezydeutą orzec W p: słowie 
lwowscy Czerkawski, Romanowi:z i Gvldmar, po- 
seł brodzki Hausner, rzeszowski Rybicki i t. d. 
Wszystkie prawie miasta galicyjskie reprezeLt - 
wane były na wicca przez swyca burmistrzów lab 
delegatow ; mianowicie brali udział w wieca pre- 
zydenci: Lwowa, Mochnacki; Przemyśla, Dwor- 
ski; Jarcsławia, Bartoszewski; Taraowa, Rogójski; 


Rzeszowa, Zbyszewski; Bochni, Serafiński i t. d. 
Wiec, podzielony na sekcye, roztrząsał spokoj ui< 
i poważnie kilka spraw bieżscych, ważnych dla 
miast dla wyrażenia swych opinij w tych spra- 
wach. Mianowicie roztrząsał po 1) sprawę wyku- 
ku prawa propioacyi w miastacb, a pobierania na 
rzecz skarbu miejskiego opłat koasumcyjnych od 
napojów gorących wprowadzany ch do miasta i od 
szynków; po 2) zasady nowej ustawy gminrej 
dla miast większych to jest statutów miejskich, 
oraz sprawę powiększenia liczby posłów z miast 
na Sejm; po 3) niezastcsowanie w kraju naszym 
ustawy o kwateruiku wojska, a żąda przynaj- 
mn €j wyznaczenia większej sumy na pożyczki 
dawzne miastom budującym koszary dla wojska 
i zniesienia nienzasadniony ch ustawą rozpo! ządzeń, 
aby miasta dostarczały magazynów na mundary 
i kroń dla pospolitego ruszenia; po 4) roztrząsał 
sprawę założenia we Lwowie krajowego domu 
pracy przymusowej i poprawy; uwolnienia od po- 
datków domów budowanych w miejsce budynków 
zburzonych dla regulacyi ulic; ważną a trudną 
sprawę zwrotu miastom wydatków poczynionych 
ua wykcnywan'e czynncśsi w zakresie poruczo- 
nym im przez państwo. 

Pierwsze rubliczne pcsiedzenie wieca ctworzył 
15 t. m. o 10 rano w sali radnej ratusza lwow 
skiego poseł Gross, prezes komitetu urządzaiacego 
wiec, i zaprosił na przewodniczącego p. Weigla 
pcsła krakowski=go, zaś na wice; r.zesów: p. Zby- 
szewskiego z R.eszowa i p. Dworskiego, bnr- 
mistrza Przemyśla. Wielu © łonków wiecu sądziło, 
że odpowiednio przyjętym zwyczajom, należało po- 
wołsć na przewodniczącego wiecowi, prezydenta 
miasta Lwowa, jako gospodarza miasta, w któ- 
rem się wiec odbywał; lecz podobno p. Mochnacki 
wymawiał się od przyjęcia przewodnictwa. Na- 
stępnia referenci kcmiteta wiecowego odczytali 
wnioski tegoż komitetu co do spraw powyżej wy 
mienionych, których tu przytaczać nie Łędę, bo 
po:am późciej uchwały wiecu, w których zawarte 
są po części ta wnioski. 

Dla roztrząśnienia spraw powyższych i wnio- 
sków podzielił się wiec zaraz 15 t. m. na cztery 
sekcye: propipacyjną, kwaternnkową, statutową i 
administracyiną. dnia 15 t. m. po południu i 
przez cały 16 t. m. obradowsły wszystkie sekcye, 
każda oddzie'nie; zaś wczoraj 17 t. m. rano p zed- 
łożyły na publicznem posiedzeniu wiecu swoje 
wnicski do uchwał. Obrady sekcyj, na których 
przyg towano uchwały, były długie i ważne; zaś 
wczorajsze pułli: zne posiedzenie tylko spełnieniem 
formalncści przyjęcia tych uchwał przez wiec. 

Dodatni rezultat dały szczególnie obrady sekcyi 
statutowej, która roztrząsała projekt ustawy gmin- 
nej to jest statntu dla większych miast, ułożony 
w styczniu r. z. przez podkomitet komisyi sejmo- 
wej. Sekcya jako rzeczoznawca, wyraziła swo- 
ją opinię co do zasadniczych punktów tego stata- 
tu i spornych w nim kwestyj. W sekcyi tej refs- 
rowali posłowie: Romanowicz i Fruchtman, a ży- 
wy udział w obradach wzięli posłowie miejscy: 
Chrzanowski, Hausner, Rybicki, delegaci z miast: 
Zbyszewski, Dworski, Popiel, Lipiński, Lewakow- 
ski August, Szrafiński. Między innemi sekcya o- 
świadczyła się, aby w ustawie gminnej przepro- 
wadzona była zasada rozdziału władzy uchwala- 
jącej i nadzorującej, która spoczywa w Radzie 
miejskiej, od władzy wykonawczej, aby ta władza 
wykonawcza była oddana w ręce burmistrza od- 
powiedzialnego przed Radą miejską, bo tylko ta- 
ka władza wykonawcza indywidualna może być 
sprężystą i odpowiedzialną; magistrat zaś jest 
władzą doradczą i pomocniczą burmistrza, a tylko 
w przypadkach oznaczonych przez ustawę obra- 
duje kolegialnie i rozstrzyga większością głosów. 
Właśnie co do tych zasad różnił się projekt wy- 
pracowany przez podkomitet komisyi sejmowej, 
od pierwiastkowego projektu ułożonego przez Wy- 
dział krajowy, w którym nie przeprowadzono nale- 
życie rozdziału władzy ustawodawczej i nadzoru- 
jącej od władzy wykonawczej i władzę wykonaw- 
czą oddano w ręce kollegium złożonego z burmi- 
strza i asesorów. Pod tym względem nawet pro- 
jekt podkomitetn komisyi sejmowej maga po- 
prawy. Natomiast mniej uzasadnioną adaje mi się 
opinia sekcyj, która oświadczyła się za zasadą, iż 
Rada miejska ma wybierać burmist'za tylko z gro- 
na swego, gdy projekt tak Wydziału krajowego, 
jak i podkomitetu komisyi sejmowej dawał jej 
wolność wybierania burmistrza tak z grona swe- 
go, jak i z poza swego grona. 

Dodatni także rezultat pat” obrady sekcyi kwa- 
terunkowej, a po części i sekcyi administracyjnej, 
jak to okazują uchwały zaproponowane przez te 
sekcye, które podam jutro. Natomiast mniej szczę- 
śliwy rezultat jest obrad sekcyi propinacyjnej, o- 
bradującej wprawdzie nad sprawą bardzo trudną. 
Mianowicie niefortanną jest pierwsza propozycya 
tej sekcyi, żądająca, aby wiec się oświadczył, iż 
uważa za najodpowiedniejsze interesom miast i 
miasteczek podladających prawo propinacyi, iżby 
udział tych miast w odszkodowaniu wypłacanem 
ze skarbu nan za ubytek w dochodach z pro- 
pinacyi wskutek wyższego opodatkowania spiry- 
tusu, był corocznie między te miasta roz- 
dzielany. Propozycyę tę przyjął wczoraj wiec 
większością głosów, ale przynajmniej z dodatkiem: 
„fandusze rozdzielone między miasta uważane być 
mają jako kapitał zakładowy.* Cała ta pierwsza 
uchwała, wyrażającą opinię większości wiecu co 
do rozdzielania coroeznie owego miliona, który 
ma być dawany ze skarbu państwa na odszkodo- 
wanie ubytku w dochodach z prawa propinacyi 
piynących, jest wprost sprzeczna z drugą uchwa- 
p kiwi, w której uznał potrzebę jak najry- 
chlejszego zniesienia prawa propinacyi 
w miastach i miasteczkach za wynagrodze- 
niem w myśl $ 38 ustawy krajowej z 30 gru- 
dnia 1875 roku, a za wynagrodzeniem takiem, 
któreby się równało dochodom z propinacyi. Uwa- 
gi co do innych uchwał wiecu odkładam do ja- 
trzejszego listu, w którym także podam uchwały 
wiecu. 


Sprawy krajowe. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Jeden z tutej- 
szych dzienników zamieścił w numerze z 15 wrze- 
śnia b. r. artykuł, w którym zupełnie poważnie 
twierdzi, jakoby wskutek rozporządzenia Minister- 
stwa skarbu, wydanego do galic. krajowej dyrek- 
cyi skarbowej, ilość alkoholu, która w gorzeln:ach 
podlegających podatkowi konsumeyjnemu, wedle 
niższej stopy podatkowej w każdej kampanii go- 
rzelnianej z osobna, będzie mogła być produko- 
waną, znacznie niżej wymierzoną została, niż to 
zamierzonem było przy obradach nad ustawą o 
kontyngencie. Podczas gdy przy tych obradach — 


CZAS z Piątka 21 Wrseśnia 1888, 


tak twierdzi mniej więcej ów artykuł — zapewnia- 
no, iż przy wymiarze kontyngentu tylko 15 pre. 
potrącać się będzie z ilości alkoholu, która na 
każdą gorzelnię stosownie do jej dotychczasowej 
produkcyi przypada, potrącenie to, według wsp” 
mnianego powyżej rozporządzenia ministeryalnego 
wynosić ma nie 15 lecz 30 pre. Rozporządzenie 
to miało wywołać pomiędzy galicyjskimi gorzel- 
nikami i rolnikami taką, zresztą łatwo dającą się 
zrozumieć, konsternacyę, iż postanowiono w tej 
sprawie c. k. rząd zainterpelować. 

Wiadomość ta polega na całkowitem zapozna - 
niu rzeczywistego stanu rzeczy. Przedewszystkiem 
byłoby wie'ce pożądanem, gdyby autor owego ar- 
tykuła wymienił był przynajmniej tę kompetentną 
osobistość, która zapewniała o 15 pre. obniżeniu 
faktycznej produkcyi gorzelnianej przy kontyn- 
gentowaniu. O obniżeniu faktycznej ilości produk- 
cyi nie było zgoła nigdy mowy przy obradach 
nad ustawą o kontyngencie, a zawsze tylko o do- 
datku, w którym miałoby znaleźć wyraz faktyczne 
przekroczenie miar ryczałtowego podatku. Prawdo- 
podobnie snuło się po głowie autorowi artykułu 
owe 15 pre., które zostały potrącone przy ozna- 
czeniu ogólnej sumy kontyngentu, ze względu na 
dający się przewidzieć ubytek w konsumcyi. 

Co się zaś tyczy ilości alkoholu, która w go- 
rzelniach, podpadających podatkowi konsumcyj 
nemu, w ciągu każdej z osobna kampanii g.rzel- 
niacej, wedle niższej stopy podatkowej może być 
produkowaną, to ilość ta dla królestw i krajów 
w Radzie państwa ieprezentowanych, w $ 3 usta- 
wy o podatku od wódki, oznaczoną została na 
997,458 hektolitrów alkoholu, podczas gdy ustawa 
z 20 czerwca 1888 r. względem indywidnalnego 
podziała kontyngentu stanowi, w jaki sposób ilość 
ta na pojedyncze gorzelnie ma być rozdzieloną. 

Wobec takiego ustawowego uregulowania spra 
wy, okazuje się oczywiście bezwarunkowo niemo- 
źliwem obniżenie kontyngentu, a względnie pod- 
wyższenie mającego być potrąconym procentu 
z rzekomej e,fry 15 pre. na 30 pre. 

Wspomniony reskrypt ministeryalny nie ma i mieć 
nie może nie innego na celu, jak tylko jednolite 
przeprowadzenie ustawą uregulowanego podziału, 
a w tem znaczeniu p.dano tylko tem rozporzą- 
dzeniem do wiadomości, a mianowicie na razie 
tylko prowizorycznie, klucz podziałowy, za po- 
mccą którego, na podstawie unormowanych usta 
wą miar podziałowych (Bethei!ungsmasstóibe), ma 
nastąpić indywidualne rozdzielenie ogólnego kon- 
tyngentu pomiędzy pojedyncze gorzelnie. Ten 
prowizoryczny podział musiał być uskutecz- 
niony w interesie gorzelń, ponieważ wobec krót 
kości czasu, podział kontyngeutu natychmiastowy 
i stanowczy byłby prawie nięmożliwym, lub cu 
najmniej opóźniłby niewłaściwie oznajmienie w na- 
leżytym czasie kontyngentu dla każdej pojedynczej 
gorzelni. | 

Z natury rzeczy wypływa, że przy tym prowi- 
zorycznym podziale brano raczej niższe, niż wyż: 
sze cyfry, od tych, jakie przy stanowczym podzia 
le przewidywane być mogły, albowiem ewentual- 
ne podwyższenie kontyngentu przy stanowczym 
podziale nietylko jest łatwisjszem do rzeprowa - 
dzenia, lecz zarazem o wiele przyjemniejszem dla 
interes.wanych, niż obniżenie takowego. 

Przypuszczenie zresztą, jakoby klucz podziało- 
wy o 70 procent, gdyby takowy jako stanowczy 
mógł być uważany, co wszakże zgoła nie zgada 
Się z rzeczywistem stanem rzeczy, stanowił obni- 
żenie dotychczas prodakowanej ilości alkohola 
o całych 30 procent, nie jest zupełnie trafaem, 
ponieważ owe 70 prucent liczyć się mają od 
miar podziałowych, ustanowionych w myśl $ 4 u- 
stawy o kontyngen.ie z 20 czerwca 1888 r., które 
to miary podziałowe opierają się na przypuszcze- 
niu, iż zachodziło w ogóle 100 proe. przekrocze 
nie miar ryczałtowego podatku przy gorzelniach 
ryczałtowych wedle objętości zacieru. Przypuszcze- 
czenie to wszakże w rzeczywistości nie będzie tra 
faem co do wszystkich kam; anij gorzelnianych, 
o które się rozchodzi. 

Bezwarunkowo jest rzeczą pewną, iż wspomnio- 
ne rozporządzenie pr eye rid. które rzekomo 
miało zadać nowy cios rolnictwu galicyjskiemu, 
ani zamierzało, anı zamierzać mogło obniżenia usta 
wą oznaczonego kontyngeniu i że podobne zgoła 
bezpodstawne wiadomoś si szerzą nieuzasadnione 
zaniepokojenie w kołach interesowanych. Mocav 
przeto ubolewać należy, że dzienniki, które zre- 
sztą jako poważne organa są uważane, dają się 
nadużywać w pojedynczych wypadkach do rozpo- 
wszechniania podobnych fałszywych wiadomości. 


Według Diła wkrótee zbiorą się we Lwowie 
X. metropolita Sembratowiez i biskupi Stupnieki 
i Pełesz na naradę co do terminu i przedmiotów 
synoda prowincyonalnego. 

Okólnikiem z d. 8 b. m. nakazał X. metropolita 
Sembratowicz, aby d. 13 października b. r. ob- 
chodziło duchowieństwo 900/ rocznicę ochrzczenia 
Rusi uroczystem nabożeństwem i święceniem wo- 
dy. Dia grecko-katolickiej „dyecezyj przemyskiej 
i e rygory jeszcze nie wyszedł taki o- 
kólnik. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 

Wczoraj na posiedzeziu Wyaziała krajowego 
rozpatrzono akta wyborcze, tyczące się wyboru 
posłów sejmowych ks. A. Lubomiskiego i p. Ste- 
fana Moysy. Wydział krajowy uchwalił zapropo- 
nować sejmowi uznanie wyboru ks. Lubomirskie- 
go, a sprawozdanie w tym przedmiocie stanie na 
porządka dziennym piątkowego posiedzenia sej- 
mowego. Co się tyczy aktów wyborczych p. Moy- 
sy, postanowił Wydział krajowy przesłać je Na- 
miestnictwu do zbadania pewnych wątpliwości, 
podniesionych w prvtestach. 


Z Wiednia. 


Wiener Ztg ogłasza nominacye członków Rady 
przybocznej, powołanej na podstawie ustawy o 
zabezpieczeniu robotników przeciw wypadkom. 
Z Polaków nikt nie został zamianowany. 

Na wczorajszem posiedzeniu wiedeńskiej Rady 
gminnej postawiło czterech radnych, antisemiei, 
wniosek, aby Rada gminaa wybrała komisyę ce- 
lem urządzenia uroczystości z okazyi pobytů ce- 
sarza niemieckiego w Wiedniu. Burmistrz Uhi 
odpowiedział, że poprzód musi być znanym dwor- 
ski program przyjęcia cesarza niemieckiego. — 
Wniosek ten sprawia senzacyę i stawia Radę 
gminną w kłopotliwem położeniu. 

W niższo-austryackim sejmie postawił p. Ver- 
gani podobny wniosek, jak Haufler w Radzie miej- 


skiej, w sprawie ostentacyjnego przyjęcia cesarza 
Wilhelma w Wiednia. W odpowiedzi oświadczył 
marszałek Kinsky, że wniosku tego nie może pod- 
dawać rozprawie, gdyż cesarz Wilhelm nie odwi- 
dza Niższej Austryi jako kraju, a uroczystości 
przy tej okazyi będą wyłącznie dworskiemi. 

Kongres młodoczeski, naznaczony na dzień św. 
Wacława, został odwołany. 

Pobiedonoscew przybył tu z Gastein. 

Krążą pogłoski, że w Radzie państwa będzie 
do Nowego roku bndżet, a na wiosnę ustawa 
wojskowa i reforma regulaminu stać na porządku 
dziennym. 3 

Od czasu wystawy powszechaej 1873 roku nie 
było takiego natłoku cudzoziemców do Wiednia, 
jak tego roku. Od 1go do 15 września przybyło 
około 18.000 do hotelów. 

Na uniwersytecie wiedeńskim otwartą zostanie 
od kursu zimowego osobna katedra dentystyki. 

W kołach parlamentarnych przypuszczają, we- 
dle doniesienia dzienników wiedeńskich, iż Rada 
państwa będzie mogła się zebrać zaraz po 20-tym 
października. 


Z Poznania. 


Bank ziemski poznański zreformowano zupełnie. 
Na zgromadzeniu akcyonaryuszy, odbytem d. 14 
b. m., zniesiono $ 5 statutu, brzmiący: jak na- 
stępuje: 

„Zadaniem Banku ziemskiego jest: 1) pośre- 
dniczen'e w zaciąganin pożyczek hipotecznych; 
2) regulowanie hipotek, 3) pośredniczenie w na- 
bywania, zadzierżawianiu i parcelowaniu ziemi. 
4) nabywanie, sprzedawanie lub parcelpwanie 
ziemi. Nie wyklucza się interesów bankierskich i 
komisowych.* 

I natomiast uchwalo10, że ów $ ma tak brzmieć: 

„Zadaniem Banku ziemskiego jest: pośrednicze- 
nie w nabywaniu, zadzierżawianiu i parcelowania 
ziemi. Wykluczone są wszelkie interesa bankier- 
skie i kredytowe, niewchodzące w zakres ten dzia- 
łania.“ 

Zaniechano więc zawielkiego na nasze fiaanso- 
we sły zamiaru ratowania stanowisk bankrutują- 
cych wł.ścicieli ziemi. Żadnych hipotecznych po- 
życzek, żadnego regulowania zagmatwanych inte- 
resów właścicieli dóbr; odtąd będzie już tylko o 
to szło, aby ziemia, która musi wyjść z rąk pol- 
skiego szlachcica, dostała się nie niemieckim, ale 
polskim kolonistom. Pvdkreślając takie znaczenie 
zmiany $ 5go, nowy dyrektor Banku, p. Kalk- 
stein, tak przemówił do akcyonarynszów: 

„Dwaletnie, częściowo bezowocne, starania nad 
zabraniem faaduszów przekonały nas, że publicz- 
né nie miała zaufania do pierwotnych celów 
Banku ziemskiego, który z hasłami ratunkowemi 
na ustach porywał się do rywalizacyi ze stumilio- 
nową komisyą. Szczupłe więc zebrały się zasoby, 
ale na poczatek wystarczą one do wprowadzenia 
w życie tych zadań, które dzisiaj Binkowi ziem- 
skiemu wytknięto, a które, dalekie od wszelkieb 
agitacyj politycznych, rolnictwu i bytowi ekono- 
micznemu ziemian w tutejszych prowincyach gła- 
dzić mogą drogi do normalnego rozwoju. 

„Jest rzeczą niewątpliwą, że gospodarstwa fol- 
warezne upadają pod brzemieniem grzzchów agra- 
ryjnych przeszłości i smutnych konjunktur tego- 
czesnych. Najniższa zaś warstwa ludności wiej- 
skicj, wykolejona oddawna z posad swych rolaych 
i okrojona w sposobach zdobycia stałych podstaw 
dorobku, skłania się do emigracyi zachodniej lub 
zamorskiej, grożąc rolnietwu coraz gwałtowniejszą 
katastrofą. Jasno ztąd wyłania się zadanie Banka, 
aby w miarę sił swoich przyczyniał się do zró 
wnoważenia i wzajemnego uzupełnienia tych skraj- 
nych czynników naszego ustroju społecznego. Je- 
dyną do tego celu właściwą drogą jest parcelacya, 
przesuwająca własność ziemską z pojedynczych 
rąk słabych w silne ręce mnogich pracowników 
tabylezej ludności.* 

Według Orędownika władza duchowna nie ze- 
zwoliła duchowoym, oprócz X. Stablewskiego, na 
przyjmowanie mandatów poselskich. 


Z Berlina. 


„ Pruski minister spraw wewnętrznych zarządził 
już prace przygotowawcze do przyszłych wyborów 
sejmowych. Piace te mają być w ten sposób przy- 
spieszone, aby w dxugiej połowie października 
mogły się odbywać prawybory. 

Jak słychać, br. Kslnoky FAT w piątek lub 
sobotę z Friedrichsruhe do Wiednia powróci. Nie 
chodzi tam o żadae sprawy nowe, mimo że cd 
czasu ostatniego zjazdu obu mężów stanu ważne 
zaszły wypadki, gdyż polityka obu państw jest 
całkiem zgodna. Zjazd obecny jest tylko uzupeł- 
pieniem zjazdów z Crispim i naturalnym wstępem 
do przybycia cesacza do Wiednia. Stychać, że 
w Friedrichsruhe będą omawiane takża sprawy 
bandlowo-polityczne. 

Chmiel w Angli chybił, a nadto zaledwo Y, 
część zbioru jest dobrego gatanku. Ruchliwość 
niem'ecka sprawiła, że do Rumunii sprowadzają 
obecnie tyle cementu niemieckiego, co francuskie- 
go, a mało mniej jak angielskiego. 

Książę rejent bawarski objeżdża obecnie Pala- 
tynat. 

Boersencourier zapewnia, że istotnie przygoto- 
wywą się ustąpienie ks. Bismarka. 

Podn.esiżnie drażliwej kwestyi zastępstwa ks. 
Bismarka przyp'sują konserwatystom. 


Z Paryża. 


W karytarzach pałacu Bourbonów w Paryżu wy- 
wołało w sobotę pewne zdziwienie, gdy £ODAC20N0 
włoskiego pełnomocnika Ressmanna rozmawiają- 
cego jakiś cz's czas z Feliksem Pyat m. 

Jak się okazuje z listu parysk ego korespon 
deata- do Secolo, przedmiotem pogadangi było pi- 
smo z podpisem Pyata, wystosowane do włoskie- 
go mimistra-prezydenta, w którem tenże, jako da- 
wnj skazauiec polityczny, został zaweznany, aby 
się mie obchodził nieprzyjaźnie z Francyą. Pyat 
aznał ten list za sfałszowany, był jednazże bar- 
dzo uradowany z oświadczenia włoskiego dyplo- 
maty, że p. C'ispi jest ożywiony pizyjaznemi 
aczuci.mi dla Francyi i że przestrzega polityk: 
obrony i wolności. Czyżby francuscy rewoluzyoni- 
ści chci li dziś walczyć przeciw p. Crispiemu bro- 
nią, wyjętą z dawnej przeszłości jego, którą nie- 
gdyś włoscy carbonari zmusili Luiwika Napoleona 
do uwcluienia Włoch ? 

H szpański pretendent do tronu Dun Carlos ogło- 
sił z powodu odsłonięcia pomnika dia hr. Cham- 
borda w Sainte Anne a'Auray pismo, w którem 
przeczy, by występywał jako pretendent do tronu 
francuskiego. Należy on do Hiszpanii i przestrze- 


ga traktut)w, które wykluczają hiszpańskich Bvur-' 


bonów od tronu francuskiego. Historya zna tylko 
prawo dzi.dzietwa i prawo narodów, pomiędzy 
tem leży tylko dystatara. Potomkowie Orleanów 
będą go kiedyś błogosiaw.li, iż prawa Bourbonów 
zschował dla nich nienarnszone. 

Rada miejska w St. Denis zniżyła cenę chleba 
z 80 na 76 centymów, zaczem piekarze zapłatę 
tygudiiową robotników z 45 na 35 franków zni- 
żyli, robotnicy zaś piekarzom strejkiem odpowie- 
dzieli. Wieczorem robotnicy z fabryk wychodząc, 
zestali sklepy z chlabem zamknięte, a nawet o- 
świadczono im, że i nazajutrz czleba nie będzie; 
ztąd powstały zaburzenia, które wczoraj cały wie- 
czór trwały. Jednego pol cyanta ciężko zraniono, 
a wielu piekarzom okna powybijano. Wojsko skon- 
sygnowane. 

W sprawie X. biskupa Strossmayera, prasa pa- 
ryska z widocznem zadowoleniem staje po stro- 
aie zganionego biskupa; zapewne chcąc pochle- 
bić idei panslawistycznej w Rosji. Journal des 
Débats pisze: Biskap kroacki przesyłając swe ży- 
czenia komitetowi jubilenszowemu, nie miał praw- 
jdopodobnie zamiaru nadawać takowym cechę po- 
lityczną, a misya, o której wspominał, nie miała 
wedłag wszelkiego prawdopodobieństwa oznaczać 
wyłączności i idei zaboru. Węgrzy, zoani ze swej 
działalncści i podejrzliwości, apatrywzli w wysła- 
nym przez X. biskupa S.rossmayera telegramie 
zdradę stanu i cesarz Franciszek Józef zniewo- 
lony do czynienia pewnych ustępstw Słowianom 
w Cislitawii, uznał za s'osowne Kroatom i za je- 
dnym zamachem mł»doczechom udzielić wiele zna- 
czącego ostrzeżenia. Jestto fakt tem dziwniejszy, 
ta nagana udzielona jzdnemu z najpopularniejszych 
przywódców słowiańskich, dzięki poparciu któ- 
rych, utrzymuje się cislitawski miuister premier. 
Według pism węg'erskich, pozostaje dla X. bi- 
skupa Strossmayera tylzo klasztor. Biskup jest 
jednak człowiekiem energicznym, popularnym, i 
dotychczas nie dał powoda, by go uważać za 
człowieka, który łatwo traci odwagę. Intransigeant 
wyraża się nierównie ostrzej o wystąpieniu mo- 
narchy wobec biskupa, przypisując takowemu wiel- 
ką doniosłość polityczną. 

Podczas wielkiej rewii 3 korpusu w Rouen, od- 
bytej przez prezydenta Carnot, w chwili, w której 
jenerał Frederiks, attachć wojskowy rosyjski 
przejeżdżał przed trybuaą, publiczność z takim 
zapałem krzyczała: Niech żyje Rosya! że jenerał, 
jak mówią, wzruszony, odkrył głowę i trzechkro- 
tnie ukłonił się publiczności. Kiedy zaś jenerał 
dowedzący 3 korpusem przedstawiał obcych ofi- 
ce:.ów prezydentowi Rzeczypospolitej, p. Carnot 
aścisnął serdecznie za rękę rosyjskiego jererała, 
i wtedy powtórzyły się znowu franetyczne okrzy- 
ki: „Niech żyje Francya!* „Niech żyje Rosya!* 
Jenerał Frederiks natychmia:t telegrafował o tem 
wszystkiem do swojego rządu. Kiedy zaś ukazali 
się oficerowie niemieccy, usłyszano, jak cfi:ero- 
wie rezerwy i armii terytoryalnej wołali: „Niech 
żyje Boulanger!* 


Z Anglii. 


Daily Chronicle zapewnia, że ks. Bismark pro- 
sił cesarza o uwolnienie od obowiązków z powodu 
podeszłego wieku. 

Standard utrzymuje, że tegoroczna podróż hr. 
Kalnokiego do Friedrichsruhe ma szczegó 'niejsze 
znaczenie. Będą tam podniesione kwestys, któ- 
rych dotąd pobieżnie tylo dotykano. Kwestya 
morza Śródziemnego znajdzie szczególne uwzglę- 
dnienie. En 

Dzieaniki uderzają gwałtownie na miaistra 
spraw wewnęt:znych Matthewsa, za niedołęstwo 
policyi, która nie zdołała dotąd ująć zbrodniarza, 
mordującego w okrutny sposób kobiety w dziel- 
nicy Whitechapel. 


Z Petersburga. 


Przypisują wagę korespondencyi petersburskiej 
Moskowskija Wiedomosti, twierdzącej, że Austrya 
w sprawie bułgarskiej nie chce dobrowolnie ustą- 
pić, a że Niemcy nawet choćby tylko dyplomaty- 
cznie wpływu na nią wywierać nie myślą. Niem- 
cy przestały być pośrednikiem, dlatego też i w ko- 
łach rosyjskich coraz więcej wzmaga się ansa do 
Niemiec, co liczni tutaj ajenci Bismarka doskonale 
już spostrzegli. 

Nelidowowi wysłano ow aby oświadczył 
Porcie, że gabinet rosyjski tak długo będzie bro- 
nił praw tureckich do Massawy, jak dłago ona 
przy nich obstawać będzie. Rosya uważa tę spra- 
wę za wielce doniosłą z powodu, że jest analogi- 
czna ze sprawą buśniacką, co do której Rosya 
żadnego prejudykatu dopuścić nie myśii. W spra- 
wie massawskiej Rosya przeto raczej przeciw 
Austryi niż Włochom występuje. 

Jenerał Werder, niemiecki pełnomocnik wojsko- 
wy w Petersburgu, zaproszonym został przez cara 
na polowania do Spały. » 

Jenerał Kostanda mianowany dowódzeą kijow- 
skiego okręgu wojennego. Dia floty bałtyckiej 
badują wielki pancermk „Car Mikołaj“. i 

Na gratulacye kijowskiego komiteta słowiań- 
skiego odpisała w imienia królowej Natalii dama 
nadworna, Bogicewiczowa, z jej polecenia z naj- 
głębszemi podziękowaniami. . 

Przybył już z zagranicy do Odessy ra Wiedeń 
i Gałacz admirał Szestakow, który będzie dowo- 
dził manewrami wojskowemi pod S:bastopolem i 
Kerczem. 

Dnia 13 października upływa 50 lat służby 
Giersa; robią przygotowania do uczczenia tej ro- 
ceznicy. 

Według półurzędowych wiadomości postanowiły 
dyrekcye kolei rosyjskich na naleganie rządu zni- 
żyć taryfy przewozowe dla zbożą, przeznaczonego 
do eksportu za granicę. Rząd rosyjski spodziewa 
się przez to podwyższyć eksport zboża rosyjskiego. 


Ze Wschodu. 


Układy o zawarcie traktatu handlowego między 
Bułgaryą i Serbią nie rozpoczęły się dotąd, po- 
nieważ kwestya udziału w nich komisarza tare- 
ekiego, czego domaga się W. Porta, dutąd nie 
została rozstrzygniętą. 

Biskup Czaczaku w Serbii Nikanor, po powro- 
cie z kuracyi w Karlsbadzie, otrzymał wezwanie, 
aby się podał do dymisyi; miejsce jego zajmuje 
były administrator metropolitalny, Mojsje. Zmiany 
te wiążą z kwestyą rozwodową. 

Czytamy w Przeglądzie: Dz:ś i jutro Serbowie 
obchodzą uroczystość swego literackiego odrodze- 
nia, które od twórcy jego nazwano dziełem Ka- 
radżicza. Jak każdy wypadek w życiu młudego 
naroda, tak i ta uroczysiość nosi na sobie pohty- 
czne piętno, a stało się ono tem bardz ej wyrazi- 
ste, że na obchód przybyli wszyscy ci z poładnio- 
wo-słowiańskich krajów, którzy ideału po.ityczne - 


aa 


80 nie upatrują w panslawizmie ani Chomiakowa, 
ani Żiwnego , lecz widzą go w całkowitej odręb- 
ności duchowej i państwowej wszystkich słowiań- 
skich narodów. Uroczystość Karadżisza jest zatem 
odpowiedzią na niedawne panslawistyczne festyny 
w Kijowie, a jak się zdaje, wypadnie ona impo- 
nująco i naturalnie mocno panslawistów zmartwi. 

Wuk Karadzigz urodził się w roku 1788 i już 
20-letnim młodzieńcem będąc zasłynął zarówno na 
polach powstańczej walki z Turkami, jak na li- 
terackiej niwie. Niedawno przed nim zbudzona do 
życia literatura serbska była natychmiast wzięta 
w opiekę przez Rosyan; popi, przysyłani z Mo- 
skwy, kierowali tym ruchem i oni to piśmienny 
język Serbów zrobili nadzwyczaj podobnym do 
rosyjskiego i nazwali go literackim, cywilizowa- 
nym, dla odróżnienia 


skiego i z ksi j 4 
nilai Pa iag cerkiewnych drukowanych w Mo 


w r. 1813 
łek u sławnego filologa kraińskiego Kopitara i jął 


dnia i tu umarł. 
Setną rocznicę urodzin tego człowieka święci 
dziś Serbia w Belgradzie i w rodzianej wiosce 


listopada. Odnośne zawezwanie otrzymała królowa 
Natalia za pośrednictwem poselstwa serbskiego 
w Bakareszcie. 

Tólowa Natalia poleciła Piroczanacowi nie 
czynić żądnego nowego kroku, dopóki król ni- 


czego ni ji h ) 
w odstanko Jenerał Bogicewicz poszedł 


z Ameryki. 


Mills, doradta główny Frezy dents Stanów Zjedno- 
czonych Clevelanda, oświadczył na walnym mi- 
tyngu demokratów (stronnictwo prezydenta), że 
gdyby Kanada odpowiedziała repreialiami, wojna 
wybuchnąć może; wtady zaś Kanada niezawodnie 
dostanie się Stanom Zjedaoczonym wśród tryumf 
wszystkich p:zyjaciół wclności, a wrogów ostud) 
angie skiej. 

Jak z Aneklaudu (w Nowej Zelandyi) donoszą, 
wybuchło na wyspach Samora (w Anso alv) powsta- 
nie. Krajowcy nie chcą uznać króla Tameasesy, 
którego N.emcy ustanowili w mie,sce uwięzione- 


go Malietoy (wypaszczonego właśnie z więzienia 
w Niemczech). Zwolenaiey Malieoy liczą 8000 
ludzi, i Tameasesa zginie, jeżeli 
nadeszlą pomocy. 


nu Niemcy nie 


Kraków 20 września. 


— We wtorek d. 18 b. m., w przejeździe przez 
Łańcut arcyks. Rudolfa, podanym został z zamku łań- 
cuckiego obiad; Arcyksiążę o tem wiedział z ułożo- 
nego i zatwierdzonego programu podróży, to też ła- 
skawie przyjąwszy przybyłego z obiadem Marszałka 
hr. Alfredostwa Potockich, zaszczycił go rozmową, 
wypytuj;c troskliwie w szczególności o hr. Alfreda 
Potockiego. Arcyksiążę obiad spożył pomiędzy Łań- 
cutem a Przemyślem, gdzie ponownie wyraził swe 
zadowolenie opuszczającemu wagon Marszałkowi. — 
„Menu* było następne: 1) Potage Pot au Feu; 2) 
Croquettes au Salpicon; 3) Beef Pies A L/ Anglaise; 
4) Faisanset Perdreaux à la broche Romain; 5) To- 
mats à la Barigoule; 6) Parfait aux Pistaches; 7) 
Fruits. Wina: Xeres, Ch. Palmer, Carbonietx białe, 
Szampan, Cognac do kawy. — Nadmienić wypada, 
że obiad na dworzec kolejowy przywieziono w prze- 
nośnym piecyku węglami ogrzewanym i gorący do 
wagonu podanym został. Arcyksiążę z Przemyśla od- 
jechał osobnym pociągiem o 1:55 do Krechowic. 

— Od kilku dni bawi w mieście naszem p. Phi- 
lippi, radca archiwalny i b. dyrektor państwowego 
archiwum w Królewcu, znany zaszczytnie nietylko 
w niem'eckim ale i w naszym świecie naukowym 
z liczny.h i gruntownych badań i publikacyj archi 
walnych. P. Philippi, który z prawdziwą sympatyą 
zajmuje się także rzeczami polskiemi, przybył do na- 
szego kraju dla studyów archiwalnych i z Krakowa 
uda się do Lwowa. 

— Hr. Marya Badeniowa udała się do Kijowa dla 
zwiedzenia tamtejszych osobliwości i pamiątek histo- 
rycznych. 

— Przfesor Dr Rydygier powrócił już z wakacyj 
do Krakowa. 

— Dr Feliks Marcisiewicz, specyalista w choro- 
bąch ocznych, znany asystent prof. Dra Rydla, osiedla 
się w Krakowie i będzie tutaj wykonywał praktykę le- 
karską. Dr Marcisiewicz zamieszkał przy ul. Grodz- 
kiej Nr 35. 

— X Jan Borsuk, administrator gr.-kat. probo- 
stwa regiae collationis u św. Norberta w Krakowie 
i proboszcz majdański, otrzymał od Namiestnictwa, 
stosownie do propozycyi or ;ynaryatu biskupiego prze- 
myskiego, prezentę na rzeczone probostwo. 

— Co do urządzenia targowicy końskiej na placu 


, Groble, poleciło Namiestnictwo weterynarzowi kra- 


jowemu, aby przekonał się, podczas jesiennego jar- 
marku na konie, czy zarządzone rozporządzeniem 
Namiestnictwa z d. 20 marza b. r. przeistoczenie 
targowicy i nadzór weterynaryjno-policyjny nad temi 
targami, odpowiadają warunkom w pomienionem roz- 
porządzeniu wydanym. 

— Redakcya Kurjera Krakowskiego rozesłała 
wczoraj następujące zawiadomienie : 

Z powodn zmian, jakie zajdą w wydawnictwie 
Kurjera krakowskiego, zawieszamy je na dni kilka. 
O wyjściu następnego numeru zawiadomimy osobnemi 
ogłoszeniami. 

— Przeciągi nieznośne i zabójcze panują w no- 
wym gmachu uniwersyteckim, Namiestnictwo wskutek 


zażałenia rektora i profesorów poleciło starostwu nie- 
zwłocznie zbadać stan rzeczy przez oddział techniczny 
starostwa p'zy współadzisle rektoratu i przedłożyć 


odpowiednie uzasadnione wnioski. 

— W Suchy odbył się w sobotę d. 15 b. m. ślub 
p. Kazimierza Wierzuchowskiego, syna naszeso 
buchaltera, z panną Antoniną Kysiakowną. — Po 
ślubie w kościele parafialnym, zebrało się u rodziców 
panny młodej grono weselne, składające się z kre- 
wnych i gości, licznie z Krakowa przybyłych. 

— „Gazeta Lwowska* umieszcza, co następuje: 

Perehińsko 19 września. Najd. następca tronu 
arcyks. Radolf przybył wczoraj szczęśliwie do Kuż- 
mińca o godzinię 11 wieczorem. Dziś polowanie w Pe- 
rehińsku, jutro w Jasieniu. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Remenów, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Namiestnictwo asygnowało starostwu krakow- 
skiemu 500 złr. na koszta robót hydrometrycznych 
na Wiśle. Namiestnictwo órzekło dalej, że nie za- 
chodzą przeszkody przeciw holowan'u parostatkiem 
„Kraków“ ga!arów prywatnych przy takich wodosta- 
nach, przy których wykonywanie narzutów kamien- 
nych lab wogóle zatrudnienie parostatku w celach 
rządowych nie jest możliwe. 

— Rada szkolna okręgowa miejscowa wystoso- 
wała do Rady miejskiej pismo, w którem przedsta- 
wia, że dzielnica VI, około dworca kolejowego, ma 
rozległe zabudowania i coraz większą liczbę mieszkań- 
ców, a mimo to dotąd nie stanęła tu szkoła ludowa, 
dziatwa więc uczęszczać musi do szkół bardzo od- 
ległych, co w zimie szkodliwe dla niej sprowadza 
skutki, a przytem narażoną jest na rozjechanie przy 
tak wielkim w tej stronie, z powodu dworca, ruchu 
wozów. Rada szkolna prosi więc Radę miejską o za- 
stanowienie się, czyby nie należało zbudować szkoły 
w tej dzielnicy w chwili, gdy miasto do budowy no- 
wych 5 szkół przystąpi. Odezwa ta Rady szkolnej 
dotknęła bardzo praktycznie ważnego przedmiotu i 
będzie niezawodnie wszechstronnie zbadaną. 

— Kolej Karola Ludwika ma powiększyć wodo- 
ciąg wiślany dla swego użytku. — W celu zbadania 
sprawy odbędzie się d. 9 pażdziernika komisya na 
miejscu. Wezmą w niej udział reprezentanci rządu, 
miasta i kolei. 

— Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 1 paździer- 
nika b. r. zajdzie na odnodze Krasne-Brody zmiana 


dotąd istniejącego rozkładu jazdy, wskutek czego czas 
jazdy między Lwowem a Brodami znacznie się skróci. 
Komunikacyę pomiędzy Krasnem a Brodami uskute- 
czniać będą odtąd cztery pociągi codziennie w obu 
kierunkach kursujące. Wszystkie pociągi linii 'głó- 
wnej, zdążająca od Lwowa i odwrotnie, jakoteż ku 
Podwołoczyskom i cdwrotnie, znajdą odpowiednie po- 
łączenie z pociągami odnogi, idącemi w kierunku od 


Brodów i odwrotnie. Bliższe szczegóły zawierają od 
nośne afisze nowego rozkładu jazdy. 


— Król Humbert przyjął ofiarowany mu na kon- 
gresie literackim w Wenecyi protektorat nad fcancu- 


skim oddziałem. 
— Tenorzy spiewać jeszcze będą! Wczoraj do- 
nieśliśmy podłag nadeszłego telegramu, że na zato 


pionym parowcu włoskim „Ameryka“ pod Las Pal- 
mos znajdować się mieli słynni włoscy tenorzy Ta- 
magno i Stagni. Dziś telegraf z Tryestu donosi, że 
baj przypadkiem zaniechali podróży na tym parowcu 
i pczostali zdrowi i przy głosach na stałym lądzie. 
Liczba zatopionych wynosi 200 osób, a między nimi 


miał się znajdować senator Tomazi. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 22go: Po raz 1szy: Order króla Še- 
negambii (Deore), komedya w 3 aktach, Henryka 


Meilhaca; grana w Paryżu przeszło 200 razy. 


ze śpiewami, przez Wł. L. Anczyca. 


W poniedziałek 24go: Po raz 9ty: Dziwak, ko- 


medya w 5 aktach, Aleksandra Mańkowskiego. 

We wtorek 25go: Po raz 2 gi: Order króla Se- 
negambii (Dbcore), komedya w 3 aktach, Henryka 
Meilhaca. 

We środę 26go: Po raz 6-ty: Myszka (La Souris), 
komedya w 3 aktach, Paillerona. 

We czwartek 27go: Po raz 3-ci: Order króla Se- 
negambii (Dbcore), komedya w 3 aktach, Meilhaca. 

W nauce: Szambełani, komedya w 4 aktach Wdo- 
wiszewskiego. 

Zwraca się uwagę, że do końza b. m., prócz piąt- 
ków, przedstawienia teatralne odbywają się codziennie. 


— Dnia 19go września pogoda; termom. od 3:2 
doszedł do 14:5 C. Barometr poszedł je zeze wy 
żej; o godzinie %ej rano d. 20go stan jego był 7522 
milim., term, 48 U. — Wiatr wschodni. 

— W piątek d. 21go września: á. Mateusza post. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Autor biografii o Waleryanie Kalince, która wy- 
szła w oscbaej książce, dołączył po jej wydrukowa- 
niu następujące sprostowanie: 

Po ogłoszeniu niniejszego życiorysu 8. p. X. Ka- 
linki, spostrzegłem się, że z opowiadania o wypad 
kach krakowskich r. 1846, a mianowicie o nomina 
cyi Antoniego Zygmunta Helela na sekretarza mini 
stra spraw zagranicznych (strona 11), możnaby wno- 


sić mylnie, jakoby Helcel był do tych wypadków na- 


leżał, lub je pochwalał. Mam sobie tedy za obowią- 
zek tem dodatkowem sprostowaniem stwierdzić i ob- 


jaśnić, iż rola jego w rzeczonych wypadkach była 
wręcz przeciwna. Przewidując wybuch, należał Hel- 


cel właśnie do tych, którzy wszelkiemi siłami starali 
się je odwrócić i był między tymi jednym z najczyn- 
niejszych. Po wybuchu wszedł do tego komitetu, 
który po odjeżdzie prezesa i członków senatu ufor- 
mował się pod prezydencyą Józefa Wodzickiego, dla 
utrzymania publicznego porządku i bezpieczeństwa. 
Przez dziesięć dni i nocy ciągle na nogach, ze zmę- 
czenia i zmartwienia zapadł wtedy w chorobę, która 
go już przez resztę życia nie opuściła. Co mogło spo- 
wodować ową nominacyę, ogłoszoną w urzędowym 
dzienniku, nie umiem wytłómaczyć, ale z pewnością 
nie jedność pojęć i zgoda z kierunkiem ówczesnego 
krakowskiego ruchu. Heleel zostawił w rękopiśmie 
opis tych wypadków, przeznaczony dla prof. Roepella, 
jako odpowiedź na oskarżenia i fałsze rozsiewane 
w dziennikach niemieckich. — Tytuł tej repliki jest: 
O stosunku większości obywateli miasta Krakowa do 
ostatniej rewolacy1.* St. Tarnowski. 


Słynna artystka p. Teresina Zamara donosi nam, 
że w przejeżdzie przez Kraków do Bukaresztu, pra- 


wdopodobnie jeszcze w bieżącym miesiącn, wystąpi 


w naszem mieście z publicznym koncertem. 


z W niedzielę 23g0: Po raz 107-my: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny w 5 oddziałach, 


CZAB s Piątka 21 Września 1888, 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya krajawej szkoły gospodarstwa lasowe- 
go we Lwowie ogłasza, że otwarcie nowego rokn 
nankowego w tei szkole nastąpi w połowie paż- 
dziernika b. r. Warunki przyjęcia uczniów zwy- 
czajnych są następujące: a) ukończenie roku 17; 

przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne 
w leśnictwie; e) wykazanie się przy egzaminie 
wstępnym tak ustnym jak piśmiennym z posiada- 
nia wiadomości przygotowawczych , odpowiadają- 
cych przynajmniej ukończonej niższej szkole śre- 
dniej. Kto ukończył z dobrym postępem wyższą 
szkołę realną lab gimnazynm z egzaminem doj- 
rzałości, przyjęty być może z uwolnieniem od egza- 
minu wstępnego. Ponieważ stypendya udzielają się 
dopiero po upływie pierwszego półrocza, przeto 
każdy uczeń nowo przyjęty zapewnić sobie musi 
utrzymanie przynajmniej na pół roku. Wpisy roz- 
poczną się na podstawie pisemnego podania od 1 
października 1888 r. Egzamin wstępny odbywa się 
z małeonaiyki, fizyki, nauk przyrodniczych i geo- 
grafii. 


Komisya targu zbożowego we Lwowie zwraca 
uwagę członków sekcyi chmielarskiej Towarzy- 
stwa gospodarskiego, tudzież pp. plantatorów chmie- 
lu w kraju, że dnia 2 i 3 peździernika b.r. pod- 
czas targu zbożowego we Lwowie odbędzie się 
połączona z tymża wystawa chmielu krajowego 
wraz z premiowaniem, na który to cel Minister- 
stwo rolnictwa udzieliło 5 srebrnych, a 5 bronzo- 
wych medali państwowych. Wszelkie zgłoszenia 
tudzież chmiel przeznaczony na wystawę należy 
nadsyłać do komisyi targu zbożowego we Lwowie. 


Komitet wiedeńskiej wystawy owocowej zawia- 
damia, że wystawcy w dziale owoców i drzew o- 
wocowych nie poniosą żadnych kosztów tytułem 
placowego, biorący zaś udział w targa owocowym 
opłacają za 1 metr 10 złr. Taką samą opłatę wy- 
znaczono dla maszyn i narzędzi wszelkiego ro 
dzaju. Owoce pozostają własnością wystawców, 
ktorzy są jednak obowiązani wystawiane przed- 
mioty albo zabrać własnym kosztem, albo się zgo 
dzić na sprzedaż na rzecz funduszu wystawowego. 
Na wystawę dopuszczone są także likiery i wód- 
ki owocowe. Należy takowe przesyłać w 5 flasz- 
kach objętości */,—7, litra, z których trzy flasz- 
ki otrzymuje jury, dwie zaś zachowane będą do 
dalszych prób. 
zz e 

Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 

NADESŁANE. (1646-8-11) 


—— 


Farbige Seidenstoffe von $5 kr. 
bis fl. 7.65 per Meter (ca. 2000 verschiedene 
Farben und Dessins) versendet roben- und 
stückweise zollfrei das Fabrik-Depot G.- Henne- 
berg (k. k. Hoflieferant), Zürich. Muster um- 
gehend. Briefe 10 kr. Porto. 


NADESŁANE. 


Nowa Reforma w Nrze 211 z 15 września b.r. 
umieściła korespondencyę o wyborach w Jaśle, 
pełną złośliwości i kłamstwa, której nie możaa 
bez odpowiedzi zostawić. 

Wielce boli to korespondenta, iż wybory w Jaśle 
nie poszły po jego myśli, dlatego boleść ta była 
mu powodem do wylania swych żalów w Nowej 
Reformie. A chociaż przy końcu korespondency: 
podnosi wypogodzone czoło w górę i cieszy się, 
iż wyszedł z walki na duchu pokrzepionym, we 
sołym, spokojnym, to ta pociecha przypomina nam 
historyę o lisie, co, nie mogące dostać winogron, 
powiedział sobie nakoniec: „kwaśne“. Narzeka on 
przedewszystkiem na wielką agitacyę za hr. My- 
cielskim! A czyż jej za p. Biechońskim nie było? 
Któreż wybory odbywają się bez agitacyi ? Iiuż to 
agitatorów jeżdziło po wsiach i po miasteczkach 
z agitacyą za p. Biechońszim ? posyłano nawet po 
nich z Jasła doróżki, dawano zaliczki na drogę. 
Ileż to listów do samych wyborców przesłał sam 
». Biechoński i przyjaciele jego? ileż to plaka- 
tów, rocząwszy od Strzyżowa do Jasła i od Bie- 
cza do Jasła, było przybitych po karczmach, do- 
mach z napisem: „Niech żyje poseł Biechoński?* 
Użyto nawet pisma p. Smolki, (czy prawdziwego, 
czy podrobionego — nie wiadomo), listu p. Lewa- 
kowskiego na obronę kandydatury p. Biechońskie- 
80, nawet zasądzenie Czasu na 100 złr. kary prze 
słano telegraficznie wszystkim wyborcom, a cóż 
dopiero podczas wyborów samych się działo ? Całe 
Jasło, wyroiwszy się jako pszczoły z ula i kłająe 
swem żądłem osobliwie duchownych, agitowało za 
p. Biechońskim, bo inne miasta, jak Ołpiny, Fry- 
sztak, Brzostek, Kołaczyce zdradziły swą liberalną 
sąsiadkę i stanęły po stronie ultramontana hr. My- 
cielskiego. Tymczasem z drugiej strony, o jakże 
nędzna agitacya! Jeżeli agitatorowie hr. Myciel- 
skiego takie tylko brednie mówili wyborcom, ja- 
kie im korespondent w usta kładzie, to słabą przy- 
słogę wyrządzili oni swemu klientowi, i Biechoń- 
czycy nie mogą się uskarżać na przeciwników, 
tak słabo i nierozsądnie agitujących, bo agitacya po- 
dobna nie pomagała, ale owszem szkodziła sprawie. 


Powiada korespondet, że ksiądz ruski krytykował 
postępowanie duchownych obrządku łacińskiego. 
A czemu dał sam głos hr. Mycielskiemu? czemu 
nie poszedł za Biechchczykami? Pisze dalej ko- 
respondent, że nietylko starosta, ale i komisya 
wyborcza ułatwiała wszelkiemi sposobami wybór 
hrabiego, że chwaliła tych, eo dali głos hr. My- 
cielskiemu, a śmiech ironiczny wtórował temu, co 
był za p. Biechońskim? Smutna to rzecz i bole- 
sna tak mijać się z prawdą i tak tendencyjnie 
bałamucić ezytełaików, jak to czyni korespondent. 
Snać każdy uśmiech zwolennika hr. Mycielskiego, 
każde mrugnienie okiem, każde ruszenie głową 
lub ręką raziło jego rozdraźnione nerwy, bo czuł 
przegraną pod nogami. Ktokolwiek zna p. Staro- 
stę jasielskiego, ten musi uznać w nim wielką za- 
eność charakteru, wielki takt w postępowaniu i 
nieogłądanie się na żadne względy. Już tyle razy 
odbywały się wybory w Jaśle, a żadnym razem 
nie dał on poznać, po której stronie stoi; zosta- 
wiał on zawsze wszelką swobodę wyborcom, je- 
dnako wszystkich traktował, a dziś, że p. Bie- 
choński nie przeszedł, to Starosta temu winien! 
Gdyby był przeszedł p. Biechoński przy wyborze, 
wszystkoby się było odbyło legalnie, uczciwie — 
ale że przeszedł hr. Mycielski, to i agitacya za 
uim niegodziwa i postępowanie p. Starosty i ko- 
misyi wyborczej nieprawne ! Panie korespondencie! 
a czyż to hr. Mycielski nie Polak, kochający krai 
swój, iako i Ty, czyżby on nie chciał dobra krajn, 
jako Ty? Czyż dlatego, że się hrabią urodził, to 
starowi jego wielką winę? i dlatego nie ma on pre- 
wa do wyboru? Czyż naród nasz wiecznie się 
hędzie dzielił na kasty, jak go Ty chcesz dzielić? 
Czyż owszem nie powinniśmy popierać tych, któ- 
rzy stanowią kwiat narodu, którym nie zbywa i 
va zd lnościach i na szerszych wpływach do to- 
rewania lepszej przyszłości? Czyż myślisz, iż sam 
tylko i Twoi zwolennicy posiadacie przywilej u- 
szczęśliwienia narodu, wskazując mu swych pro- 
roków? Biada narodowi, gdyby pił z waszego 
źródła, bo nie mogąc obfisie, podajecie mu choć 
w małych dozach truciznę, jak to i we wspomnia 
nej korespondencyi czynicie, w której, niby ubo 
lewając nad profanowaniem sukienki duchownej, 
przeciw orobom duchownym jad miotacie dlatego. 
iż się poważyli być inszego zdania, niżeli wy? 
A powiedzno szanowny korespondencie, w któ- 
rych to kościołach z ambony duchowni głosili kru- 
cyatę przeciw p. Biechońskiemu, a wzywali do 
głosowania za hr. Mycielskim? A któryż to du- 
chowny groz'ł obywatelowi, mającemu głos wiryl- 
ny, że gdyby głos dał p. Biechońskiemu, progu 
iega nie przestąpi i nie będzie mu święcił na 
Wielkanoc! Strachy na Lachy! Wiatrakami woju- 
jesz, budujesz na łatwowierności czytelników, ale 
takiemi sztukami „niewiele przydasz zarze- 
wia do twegoulubionego ogniska, z któ- 
rego ma wybuchnąć hasło:„rozdział Ko- 
ścioła od państwa.” 

X. Józe 


proboszcz w 


Godek, 
zermny, wyborca. 


Ostatnie wiadomości. 


Najj. Pan przybędzie do Wiednia d. 27 
Arcyksiążę Albrecht powróci z Berlina d. 23 
W. ks. Mikołaj dziś opuszcza Berlin. 


Rada państwa ma się zebrać około 20 paździer- 
nika i żywią nadzieję, a życzą sobie wielce w sfe- 
rach rządowych, aby budżet uchwalonym został 
do świąt. Drugą sprawą będzie ustawa wojskowa, 
trzecią prawdopodobnie kwestya szkolna i wnio- 
sek Liechtensteina. 


Piszą nam z Warszawy: 

Zagadkę nagłej wizyty cara w Chełmie rozu- 
mieją tutaj jako odpowiedź pośrednią albo raczej 
jako rosyjskie echo sprawy biskupa Strossmayera. 
Po wystąpieniu stanowczem Franciszka Józefa 
z potępieniem aktu panslawi:tycznego — Aleksan- 
der III chciał zamanifestować wrzekomy tryumf 
prawosławia. Zauważono, że w. ks. Włodzimierz 
w czasie swego w kraja naszym pobytu demon- 
stracyjnie ominął Chełm. Natomiast w zamkn 
stronnictwo pani Hurkowej raduje się bardzo 
z wycieczki cara do Chełmu — jako satysfakcyi, 
danej przez cara temuż stronaietwu, które często 
prz:z samychże Rosyan a nawet członków rodziny 
cesarskiej, jeśli nie jest głośno potępiane, to bywa 
zcicha wyśmiewane w dworskich i arystokraty- 
cznych sferach petersburskich. 

Jeśli się cieszą achatesy warszawskiego zamku, 
to właściwy tryamf obchodzi p. Pobiedonoscew i 
skrajne cerkiewne panslawistyczne w Rosyi stron- 
nietwo. Car wstrzymany został od jak'egokolwiek 
objawu swych osobistych dążeń i uczuć wobec 
uroczystości kijowskiej skutkiem wizyty cesarza 
Wilhelma — wynagrodził on sobie tę powściągłi- 
wość drcgą do Chełmu. 

Jeśli dla nas, którzy tu od tyla lat żyjemy pod 
wrażeniem tych ucisków, jakich unici padają o- 
fiarą — uroczystość chełmska była czemó tak 
wstrętem i bolesnem, że na to niema wyrazów; 
fakt ten nie jest bez znaczenia dla Europy — jest 
on demonstracyą , stwierdzającą, że wbrew wszel. 
kim oznakom pojednawczym —- caryzm kroczy 
dalej w wytkniętym kierunku. i 


Cesarz Wilhelm w powrocie z Rzymu zatrzy- 
mać się ma dwa dni we Florencyi. 


Z Berlina piszą do Corresp. de VEst: 

„Sądząc po tutejszych organach półurzędowych, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że w Peterhofie 
Rosya podniosła żądania, które odparte zos'ały 
przez wzgląd na Austryę. Pobita na tym pnnkcie 
Rosya usiłuje dziś coś zdziałać w Bułgaryi za 
pomocą Turcyi. Depesze paryskie donoszące, iż 
Franeya i Rosya przestrzegły Tarcyę, aby miała 
się na baczności na przyszłą wiosnę, potwierdzają 
owe usiłowania rosyjskie w Konstantynopolu.“ — 
Z Petersburga zaś donoszą do tego organu, że 
sprawa rozwodowa serbska i znaay fakt zaszły 
w Bellowar z biskupem Strossmayerem, bardzo 
rozgoryczyły umysty w Rosyi przeciw Austryi, a 
nawet dały do myślenia kołom kierującym; wpraw- 
dzie tu nie wierzą, aby to wszystko miało pro- 
wadzić do wojny, ale przecież widzą w tem 
wzmocnienie w Rosyi stronnictwa panslawisty- 
cznego 1 jego wpływu. Oczekują wyjaśnienia po- 
łożenia z bytności cesarza Wilhelma w Wiedniu 


b. m. 
b. m 


Mało znaczące ministerynm handlu pruskiego 
ma być zniesione. Nordd. Allg. Ztą pisała już, 
że zaledwie istnieje, gdyż niema polityki handlo- 
wej pruskiej, jest tylko niemiecka. Upatrują w tem 
wskazówkę, że i w innych państwach Rzeszy 
ministerstwa handlu będą musiały zniknąć. 


Król grecki odjechał z Kopenhagi do Berlina, 
zkąd przybędzie wraz z synem, ks. Sparty, do 
Wiednia, a następnie uda się przez Gmunden do 
Aten. 

Pol. Corr. zapewnia, że król Milan pozostanie 
w Gleichenbergu do pierwszych dni października. 

Arcyksiążę Rudolf wedle tego organu powróci 
z łowów u hr. Artura Potockiego do Wiednia 
w sobotę. 


Zamach Kisselewa na ministra Naczewicza Zo- 
stał spełniony na stacyi rumuńskiej Baneassa; 0 
godz. 7 wieczór otworzył raptem Kisselew drzwi 
od wagonu i sześć razy strzelił z rewolweru; na- 
stępnie chciał wskoczyć do pociągu idącego do 
Bukaresztu, lecz go przytrzymano. 


Serbia już stanowczo weżmie udział w wysta- 
wie paryskiej. 


Poseł irlandzki Dillon wypuszczony został na 
wolność z powodu stanu zdrowia. 


z 
Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 20 września. Otwarcie nowego tea- 
tra nadwornego nastąpi koło 20go pażdziernika. 
Ponieważ cesarz niemiecki jest w żałobie, przeto 
nie mógłby być na uroczystości otwarcia tego teatru. 

Peszt 20 września. Potwierdza się pogloska 
o powołaniu Strossmayera do Rzymu. 

Parenzo 20 września. Marszałek Vidulich nie 
dopuścił kilku słowiańskich interpelacyj, gdyż 
twierdził, że językiem sejmu jest język włoski. 
Komisarz rządowy oświadczył się przeciw mar- 
szałkowi, który następnie podał się do dymisyi. 

Berlin 20 września. W Niemczech wszędzie 
chleb znacznie drożeje. Dzienniki opłakują nieuro- 
dzaje i żądają zawieszenia ceł 

Paryż 20 września. Trzydzieści metrów od 
granicy znaleziono w departamencie Belfort zabi- 
tego niemieckiego żandarma. Przypuszczają, iż 
żandarm albo popełnił samobójstwo, albo że zo- 
stał przez kłusowników podrzucony. Śledztwo za- 
rządzono. 

oroneż 20 września. Po jarmarku wybu- 
chły rozruchy. U jednego bankiera zrabowano 75 
tysięcy. Czynu tego dopuścili się podobno nibi- 
liści. 


z 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20 września. Fremdenblatt zaprzecza 
doniesieniu, jakoby odwiedziny arcyks. Karola 
Ludwika w Rumunii miały na celu zaproszenie 
króla rumuńskiego, aby tenże uczestniczył w uro- 
czystem przyjęciu cesarza niemieckiego w Wiedniu. 

Wiedeń 20 września. Pol. Corr. otrzymuje 
z wiarygodnego źródła z Rzymu wiadomość, iż 
kurya św., powodowana troską o dalsze następstwa 
epizodu, który się odegrał w Bellovarze,fi ze wzglę- 
du na to, że biskup Strossmayer wziął udział 
w kijowskim jubileuszu, od którego nawet rząd 
rosyjski zdala się trzymał, postanowiła teraz bi- 
skupa powołać do Rzymu, w celu otrzyman'a wy- 
czerpujących wyjaśnień i według tego postanowić, 
czy Strossmayer ma nadal pozostać na swej po- 
e sę czy też należy go przenieść na inne stano- 
wisko. 


Berlin 20 września. Arcyksiążę Albrecht, w. 

ks. Mikołaj i ks. bawarski byli wczoraj ną zakoń- 
czeniu manewrów w Mitacheberg, pożegnali się 
tam z cesarzem, który się udał na polowanie do 
Habertusstock i powrócili do Berlina, gdzie popo- 
ładniu odbył się obiad w zamku królewskim. 
, Kopenhaga 20 września. Król grecki od- 
jechał wczoraj wieczór przez Warnemünde do 
Berlina i uda się ztamtąd do Aten. Oczekują tu 
przybycia greckiego następcy tronu. 

Delle 20 września. Znaleziono przedwczoraj 
w Suarce na francuskiem tefytorynm c'ało nie- 
mieckiego żandarma. Kula przeszyła szyję. Śledztwo 
wykazało, że żandarm popełnił samobójstwo. 

Bukareszt 20 września. Z otoczenia królo- 
wej serbskiej donoszą, iż nie nastąpi pojednanie 
między serbską królewską parą, lecz że tylko 
istnieje zamiar zaniechania procesu rozwodowego. 
Rezultat ten należy zawdzięczać pośrednictwa 


Cesarza austryackiego. 
Sinaia 20 września. Arcyksiążę Karol Ludwik 
odjechał wczoraj wieczór wraz z małżonką. 

Zofia 20go września. W ponownym artykule 
o położeniu w Bułęaryi i Macedonii oświadcza 
Swoboda : Jeżeli Europa nie życzy sobie wzno- 
wienia kwestyi wschodniej, to niech Tarcyi dora- 
dzi, iżby ta w Macedonii zaprowadziła odpowia- 
dającą wymogom traktatu berlińskiego autonomię. 
Gdyby tego Tarcya nie mogła uczynić, to niec 
odda Bułgaryi zarząd nad onią. 
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Bonta austr. srsbraą Be ua — Renta 4%, 
złota austr. 11075. — 5%, Renta austr. r 
9760 — Akcye Bauku Austr. Wọs. 
578 —. — Akcye we 31350 — Lond;n 
12185 — Napoleony 963. 5:771—. 
Mark: 59521, — —5%/., Renta węg. papier. 90 80 
4°/ Renta węg. złota 101—, — prem. węg 
13050. — Obligacye indemn. galicyjskie 10490. 
4'/4%/, Obligacye Poż. j. jski i 
6%, Listy zast. gal. Kred. Ziemsk. 36-let. 
90-—, >= 44% 


93:—. — e 
kolei Karola  Tadwika 207:—. — Akcye kolei 
owsk: Akcye kolei z 
dniowej 106 25. — Ruble 127-50. s Srebro = 
Usposobienie giełdy; — 
Berlin 20-go września. Bankn 
168 05. — Krótki Wiedeń 167 90. — oty ros. 
213:25. — 5%, Listy zast. Polskie 6210. — 4% 
Listy Likw. Polskie 5470. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87 25. — Akcye austr. kredytowe 165 50 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYD+WC4 
Antoni Kłobukowski, 


austryackie 


Ostatnie 10 dni wyprzedaży | Osoba młoda, 7252°82, 200m ma 


(do 1go października b. r.) 
W pierwszym krakow. składzie 
płócien krajowych 
WE. Eidulczykowskiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 

DES" Płótna, ręczniki, chustki do 
nosa, bielizna stołowa, oraz bielizna 
damska i dziecinna. (2144-1-) 


Angielka 


poszukuje posady w dobrej rodzinie jako 
nauczycielka języka angielskiego, 
wychowawczyni iub. dama do towarzy- 
stwą, także przez lato. Nierozumie po niemie- 
cku, lecz rozmawia dobrze po francusku. 
Ajenci wykluczeni. Polecenia Wysokiej szlachty. 

Adres: Miss Andrews, Kirchberg am 
WM echsel, Aspang Bahn N. Oesterr. 


(1988-1-3) 


Nowy półkryty powóz 


ma na sprzedaż W. H. Deut- 
scher w Bielsku. (2123-1-3) 


MIESZK ANIE 


składa.ące sę z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni 
i piwnicy, jest do wyrajęcia przy placu Szcze 
pańskim pod 1. 6, na II. pietrze. — Wiadomość 
przy placu Szczepańskim pod Nr. 2, 
u właściciela. (2124-1 3) 


Winogrona 
kuracyjne 

badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 

rzałe, 2 złr. 50 e. za 5-kilowy koszyk 

rozsyła opłatne do każdej stacyi po 

cztowej za zaliczką (1982-2-10) 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


CZAS z Piątku 21 Września 1888. 


PIDOOOL_—OGOOOLRCOBOCOCOOCCLH (Przedruk nie będzie płaconym). 
„JAN IANATOWICZ  ;|BNIESZCZENNI. 
| CZERNIOWCACH, Rynėk Nr. ogo wyrobu. j Jesienny jarmark na konie 


Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalam 
zasługi i 2ma dyplomami uznania na wystawach w Krakowie. 
W dniu 23 września 1888 rozpocznie się w Kra- 
kowie jesienny pięciodniowy jarmark na ko- 


krajowych i zagranicznych. 
kk ynny ten środek używa się od niepamiętnych nie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 
Balsam de Me QL ozasów do zachowania piękności, świeżości i de- Jarmark na Megan odbywać się bę- 
SMED. ira EA a dzie w krytej ujeżdżalni pod Ka ucynami, tu- 
dzież na placu przy tejże ujeżdżalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzo- 
nej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami przez 
jej dzierżawcę pana Ignacego Zangena, tudzież 
w stajniach prywatnych, w domach zajezdnych 


zacnego domu, zna- 


ski, mówiąca trochę po niemiecku i po ru- 
sku, znająca gospodarstwo domowe, krój 
i szycie — poszukuje odpowiedniego miej 
sca do starszej osoby lub do panienek, — 
Bliższych wiadomości udzieli: K. T, 


w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 43. 
(2080-3-4) 


Ogrodnik 


obeznany w swoim fachu i mogący się 
wykazać dobremi świadectwami, poszukuje 
posady od 1 października. — Bliższa wia- 
domość pod adresem: Adam Gratkowski 
w Krakowie, urząd pocztowy w Sukien- 


AKR. 


ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 ot. 


Głliceryna toaletowa 
50 


RAR 


prepurowana nad kwiatami konwaliowemi do 
konserwowania twarzy. — Flakony po 30 o., 


niecach poste restante. (2142-2-3) m ct. i 1 étr. piata i ici śnia 1888 (wtorek) odbędzie się 
° edzi 
a do mycia twarzy, chrom od zmarszczek i węgrów, wygładza AEAEE 0 że winóki haki "na tar- 
M 8 ż czyzna w sile wieku, energiczny R ABŁYMZOC naskórek. — Fiakon 50 ct. , UE: 62-] edy ady ar kr tys włościańs | 
tych y i pracowity, który z do- | „4 Wy aśnień udzielać będzie Widia (i ah 
chczasowej czynności może się w ać ROGDODBOŚCZA istratu miasta Krakowa, który również będzie 
4 J czy Wy kaz Fe | ua 20G3R y a l zgłoszenia i odbierać odnośne ko- 


chlubnemi świadectwami i poleceniami, 
pragnąc przenieść się z zagranicy do kra- 
ju i poświęcić swe siły i wiadomości dla 
dobra współobywateli, poszukuje stosownej 
posady jako korespondent, buchhalter, ka- 
syer, rachmistrz lub pisarz przy gospo- 
darstwie, zakładzie fabrycznym lub prze- 
mysłowym albo w podobnym tego rodzaju 
interesie. Łaskawe oferty pod lit. S$. E. 
przyjmuje Administracya „Czasu“ 
w Krakowie. (2049-3-6) 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczycielek 


W KRAKOWIE 
plac Franciszkański l. 1, 


pod kierunkiem 
A. DEMHBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i opiekunom 
nauczycielki 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 


bony i wychowawczynie 
tychże narodowości. .1573-19-) 


respondencye. (2030-3-8) 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
dnia 7 sierpnia 1888 r 


Pięć pokoi, kuchnia i t. d. 
z & wchodami, na I. piętrze przy ulicy św. 
Filipa L. 21, (obok XX. Misyonarzy) od 1go 
października do wynajęcia. (2116-2-3) 


É nagrówa MOULIN 


sią 


[1637 57-] 


Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARTZ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARTZ 


z Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
© szcze, czerwoności, krosty,węgry, 
7 wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
SCIT EUNDO TOSt WŁOSÓW. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 1641-17 


Największy wybór lamp BB. Ditmara 


błyskawicznych, stołowych, ściennych itp. 

‘w handlu W. $kórczewskiego0 w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej Nr. 3. (2019-3-10) 

Filia przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 39. 


š 


c. k. uprzywilejowana 


Fabryka Lamp W 


R. BITPMARA 


e. k. uprzyw. 


KRRKBRRAKRKA 


x 


(Patent 1888) 
świeci kulistym, Iśniąco białym płomieniem, i przewyższa wszelkie inne „Lampy 
błyskawiczne, „Lampy belgijskie* i t. d. przez swą 
= y = y 
niezwykła swietina siłę 105 swiece.» 
która przez fotometryczne pomiary: pp.: 


' Dra Leonh. Webera, kr. profesora kr. goa rfi w Wrocławiu i Dra Rud. 
Benedykta, docenta c. k. technicznej akademii w Wiedniu stwierdzoną została, zatem 
bynajmiej nie polega na dowolnem przypuszczeniu. 


R. Ditmara c. k. uprzyw. Lampa błyskawiczna 30” 


z2aświeca się, reguluje i gasi z dołu, 


jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego obchodzenia się, mieści 
nafty na 10 godzin świecenia 


i jest tańszą, jak wszelkie lampy podobnej konstrukcji, tak krajowe jak i zagraniczne. 
R. Ditmara 
c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z kulistym płomieniem 


w wielkościach: 15” 20” 25” 30” _ 35” 45 
o sile świetlanej: 28” 45” 66” 76” 120 157 świec 


są na odpowiedniej wielkości 


stojacych, wiszących i ściennych lampach, latarniach itd. 


przez Bonarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 


Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna, 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego S$: Chyrowa 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z irakowa koleją Marola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały 

Wiednia. 


Palnik lampy błyskawicz, 


wraz z korpusem. Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 


> g. 14 minut rano: do Oświęcima , Wrocławia 
Wiedni 


ia; 
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy 


wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Liwowa,. Hu- 
siatyna ; 
8 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 
yjazd z Tarnowa 


Koszyce; 
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 


w najrozmaitszem wykończeniu i po różnych cenach do Și, %5, pk dd 
nabycia. (1774-5 20) 57 Orłowa. 


Lampy Ditmara ma na składzie każdy znaczniejszy magazyn lamp. 


Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 


| 


RRR RRR RRRRR RRR RRR RRR 
Pasy i rzemienie do maszyn z najlepszej skóry francuskiej ; 
Sruby do pasów ; 

Oleje, oliwy i tłuszcze do machin wszelkiego rodzaju; 
Węże gumowe, spiralne i parcianne, każdego rozmiaru; 


poleca w najlepszych jakościach 
skład fabryczny farb i materyałów 


w. Hśrzysztofowicza wiśrakowie 
linia A—B Š 
MEg” Przy większym adhtorwe specyalnej oferty żądać proszę. -PR 


3I 20202 II III IINR NIR RNR NNR RRR 


WIYCIAG Z ROZKŁADU JAZDI 
o. k. austryackich kolei 
Wyjazd z Krakowa koleją północną 


na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 


w 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 


NAUCZYCIEL 


osiadaj atent muzyczny i chlubną recen- 
e z ręki ka „J. I. Kraszewskiego, wykwali- 
fikowany kilkuletnią praktyką, uczy zasadnie 
i prawidłowo gry fortepianowej 
i harmonii. (2077-3-3) 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu*. 
Przyjmuje także uczaiów na lekcye zbio- 
rowe do nauki na fortepianie i harmonii. 
| cod 


pParyżanka 
życzy sobie mieć parę godzin zajętych 
konwerracyg w mieście. — Zgłosić się 
do Biura Stowarzyszenia Nauczycie- 


lek przy placu Franciszkańskim L. I. 
(2114 4-4) 


i + z dobrego domu, po- 
Dla panienki aka ike sp miejsca 
przy starszej osobie za pannę. — Obe- 
znana z szyciem na maszynie, krawiecczy- 
zną i robótkami. — Uwzględnia się wię- 
cej zaeność domu niż płacę. — Bliższych 
informacyj zasięgnąć można pod lit. N. Z. 
p-st. r. Wiśnicz przy Bochni. (2078 3-3) 


Majątku ziemskiego 
w cenie od 50 do 100 tysięcy, po- 
szukuję w zamian na kamienicę (z do- 
płatą w razie potrzeby). (2113-4-5) 
Zgłosić się do właściciela kamie- 
nicy, ulica Karmelicka Nr. 38. 
AZER 


Winogrona kuracyjne Vòslauskie 


5-kilowych koszykach, opłatnie 
ztr. 50 centów. 


Vóslauskis wino czerwone 


w eleg. 5- kilowych baryłkach, opłatnie $ ztr. 
za nadesłaniem kwoty wysyła 


(2117-3-12) Georg Lehner, Vóslau. 


w eleganckich 
a2 


i 


82RA 


(1816-14-) 


państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakows kol. póřnocną 
przez Bonarkę 


6 godz, 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, ak" Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


Przyjazd do Podgórza-F"łaszowa 
i g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 


Stryja, Chyrowa, Nowego $ $ 
10 g. 80 m ps południem z Wiednia, Wro- 
Budapesztu, 


cławia, pak ar Wien 
4 g. 12 m. nin z Wiednia 
ý Aent tel eg Cieszyna , Bielska- Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza; 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 


rza; 
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 


a; rza 
niu do Zagórza, Chyrowa, | 7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywea, 


Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
el A wasalkto inne zaś według południka budapeszteńskiego. 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po oenie 6 cent. (1768-52-) 
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pam ZKOKONOGOWEONE EEEE W ÓŃ 
Szeionkami Drukarni „Czasu“. 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Rzadca Drukarni Józef Łakocińskt, 


